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Choma roznosi

—° w wiSle: Marusarz a, Czech
Pojedynek najlepszych narciarzy w BesRidacłi

Start finalistów mistrzostw bokserskich
Decydujqce mecie hokejowe. Pinqponqiici uj drodze do Wiednia

Wisła, 26 stycznia.
Wszelkie prace przygotowawcze do 

narciarskich mistrzostw Polski w Wi­
śle zostały 'kończone. Trasy, skocznia 
kwatery d!t zarodników Krajowych i 
zagranicznych — wszystko iest już go 
to we.

Nad- trasami od poniedziałku praco­
wała specjalna komisja. Najwięcej tru­
dności sprawiała, jak- zwykle, pięćdzie­
siątka. Trasa jej obejmować będzie je­
dną pętlę,, a poprowadzi: z Glębców 
po pod Stoisk, Kiczory, przełęcz na 
Kubalonce, skąd obok szlaku turystycz­
nego na Baranią Górę, z tym, że wyj­
ście na szczyt nastąpi od strony Ka- 
merznicy po uprzednim okrążeniu 
z Baraniej zjazd do Czarnej Wisełki 
dalej pod zamtczek prezydenta, stąd na

.Kozińce i z powrotem do Glębca Naj­
cięższa część, to podejście od Kubalon- 
ik'i ąa Baranią, aczkolwiek dość łagod­
ne, to jednak bardzo dlug c. bo około 
15 km.

Ostatnie prace na skoczni, które
?piele,n ' i Prac>’ "»'«<« K“misia

STłar fi »’X zeZ kwaterunkowa mistrzostw. Zarez rwo- 

skok. Odpowiednie przygotowanie i u- 
ozenie śniegu wykonano w myśl wska­

zówek Bronka Czecha. Po cofnięciu

progu o 2 i pól m.tra, ścięciu garbu, 
przy dobrych warunkach na skoczni 
glębczańskiej możliwe będą skok, do 
60 m. Naprzeciw skoczni znajduje się 
przeciwskok, w którego górnej partu 
umieszczona zostanie publiczność.

miejsc dla zawodników, przy czym za­
wodnicy zagraniczni mieszkać maja w

Plan ataku na Londyn

„Malgorzacie‘‘ w Dębcach w pobliżu pewnością. Mimo ciężkiej pracy «• 
skoczni i miejsca startu biegów |struktorskiej. w ostatnich tygodniach

Ostatnio bawili w Wiśle przedstawi- jest on w dobrej formie biegowej a 
ciele Zarządu PZN, z p. Grossmanem 
na czele, którzy zaznajomi1: się ze sta­
nem przygotowań do mistrzostw

Od czwartku funkcjonować już będzie 
biuro zawodów. Przyjazd zawodr ków 
zakopiańskich nastąpi również we 
czwartek. Co do zawodników zagrani­
cznych nic konkretnego nie wiadomo. 
Część zawodników S. K. N.. wraz 
z Bronfciem Czechem, którzy by! na 
obozie treningowym na Stecówce prze­
niosła się już do Głębców, projektując 
ostatnie dni przed zawodami poświęcić 
treningowi skoków i odpoczynkowi.

j Czech startu»: do mistrzostw z całą

w skokach jak zwykle, wykazuje pięk­
ny styl.

■ Mieszkańcy Wisły, którzy bardzo 
przejęci są mistrzostwami, żyją w sta­
łej obawie o pogodę. Wisła bowiem rna 
dziwnego pecha do imprez narciar­
skich; od 8 lat przed każdym ważniej­
szymi zawodami przychodziła w ostat­
niej chwili odwilż, psujac szyki orga­
nizatorom i zawodnikom.

Jak dotychczas śniegu jest dość a 
pogoda była mroźna i słoneczna: we 
wtorek wieczorem nastąpiło znaczne o- 

i cienienie i zaczai nadać śnieg.
(Zast.)

13 graczy jedzie na mistrzostwa świata
Wyjazd hokeistów na mistrzostwa 

świata do Londynu (17—27 luty) nastą- 
pj ostatecznie li) lutego z Poznania 
Program uległ niestety zmianie Za­
miast przewidzianych siedmiu meczów 
w Niemczech, odbędą się jedyme trzy j Do Londynu pojedzie trzynastu gra- 
spotkania w Berlinie (11, 12 i 13 lu- czy, bramkarze: Stogowski i Maciejko. 
ty' i obrońcy: Ludwiczak, Sokołowski, Kas-

Redukcja spotkań zagranicznych spo- przuk, napastnicy: Marchewczyk, Wol- 
wodowana została koniecznością dopro- kowski, Kowalski, Zieliński, Stuiinicki, 
wadzenia do końca rozgrywek o mi- Nowak, Burda i Kasprzycki. Kie'owni- 
strzostwo Polski, które odbędą się już kami ekspedycji będą pp.: wiceprezes 
definitywnie w czasie 2—6 lutego w PZHL dyr. Janowski i kapitan sporto- 

< Krynicy, lwy Sachs,
i Aczkolwiek zasadniczo byliśmy zaw- j Mecze w Berlinie mają umożliwić 

mistrz Węgier W wadze lekkiej, sze zwolennikami normalnego prz.pro- zgranie się zespołu, a przede wszyst- 
gOŚci IV niedzielę IV Warszawie wadzania obowiązkowych gier krajo- kim dostarczyć wskazówek, jakię po­
l’ tv barwach zosnohi R T K wych. trudno nie stwięrdz.ć, że tym winno być jego ostateczne oblicze Źa- 
ctnnio r>n ońtnn raze,m sytuacja ułożyła się niekorzy- dnych wątpliwości nie nastręcza obsa-
Siame na M^ll przeciw Rożen- stnic! Turniej mistrzowski w Krynicy da bramki. Kandydatura Stogowskiego 

blumowi. rie potrafi niestety zastąpić g.er re- jest murowana, w konieczność, zastą-
[ piłby go Maciejko, którego kwa'ifika- 
i cje poddane zostaną zapewne poważ-

>

prezentacji państwowej z silnymi prze­
ciwnikami zagranicznymi i nie rozwia- 
że probjejmiw. przed którymi stoi ka­
pitan związkowy, gdy chodzi o osta­
teczne ustaleni: składu.

KALTENECKER

Świetny poeta-entuz]astą boksu
Laureat „Nagrody Młodych“ — walczył w Lublinie :

i de dla młodych za r. 1935 Józefo­
wi Łobodowskiemu r Lubi na. 0- 
soba laureata zainteresuje niewa-1 
tpliwie sportowców, a w szczegól­
ność pięściarzy z uwagi na jego' 
wybitne zainteresowanie boksem.' 
W roku Ubiegłym (1936) Łobodow 
ski zgłosi, sie jako nies.owarzy- ■ 
szony do „Pierwszego Kroku“ pie-' 
ściarskiego w Lubi nie. Startując 
w wadze lekkiej laureat PAL..; 
^nokautowa, po niezwykle zacię­
tej walce swego przeciwn ka. Zwv i 
ciestwo swe Łobodowski okupił 
jednak kontuzja łuku brwowego i 

( w konsekwencji nie mógł walczyć 
i w półf nale, do którego zakwa'.ifi- 
i kował sie. ;

Jak widzimy- intelektualizm by-j 
najmniej ne kłóci se z ..brutal­
nym“ boksem, iak to twierdza nie­
którzy. (o)

Przed k lku <m:ami Polska Aka-j 
dem a Literatury przyznała najiro-'

ntejszej próbie w berlińskim „Sportpa­
last“.

.Vjftcw początkowym planom trójka T 
ataku Cracovii pozostanie jeszcze i w 
tym roku nienaruszona, i przejdzie do; 
reprezentacji jako napad nr 1.

Inaczej ma się sprawa z obroną! Tu- •
' taj istnieją już pewne kalkulacje które 

wpłynęłyby z kolei na skład dr: giego 
ataku. Mgr Ludwiczak ma miejsce za­
pewnione. Kwestią otwartą pozostaje 
wybór partnera. Może nim być Soko­
łowski, może też być i dt Kasprzak, i 
Druga ewentualność byłany kurzyst- I 
tńejsza. gdyż tym samym Sokołowski 
zwolniłby się dla drugiego ataku, co 
równałoby się poważnemu wznx>cnie- 
niu tego tria.

W drugim napadzie punkt staty sta­
nowi Zieliński (centrum). Z j.-go lewej 
strony znaleźć się może Stuptncki I, 
a z prawej Nowak. O ile Sokoowski; 
przejdzie do napadu, będzie mógł, za­
leżnie od potrzeby, zagrać na lewym ! 
lub prawym skrzydle. Możnaby też u- 
żyć go w centrum, przesuwając Zieliń­
skiego na skrzydło. Pozostaje jeszcze , 
do dyspozycji Burda, który mógłby , 
grać w centrum lub na skrzydle i Ka­
sprzycki.

i Jak widać istnieją możliwości najroz­
maitszych kombinacyj. Przy siedmiu 
meczach w Niemczech dałyby się wszy­
stkie dokładnie wypróbować. Obecnie 
sytuacja jest trudniejsza, 
związkowy będzie zmuszony materia­
łem swym operować jedynie w grani­
cach trzech meczów i z tych pobież­
nych obserwacyj wysnuć defiu.tywne 
wnioski. Nowe przepisy umożliwiają 
wprawdzie użycie w jednym spotkaniu 
aż jedenastu graczy, me wyczerpie to 
jednak wszystkich kcncepcyj. a przede 
wszystkim nie da stup:ocentowych 
wskaźników. Dla przykładu bowiem: 
niepowodzenie pierwszej próby Ludwi­
czak — Kasprzak nie wyklucza, że przy 
bliższym zapoznaniu się pa merów 
współpraca ułożyłaby się zupełnie do­
brze. Podobnie, a naw:t w znacznie 

mistrz Polski tv jeżdzie figuro- si.>"'eiszei mierze ma Się sprawa z kom
: wej na lodzie, zademonstrował bin.a<:iamj dIu,g:i€g<>n^KvUi i«,«. 
swoją klasę ubiegłej niedzieli w atan"a »tnaknie właśnie czasu 

Warszawie. : sposobności. (N. S.)
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ROMAN WÖRNDLE
mistrz Niemiec tv zjazdach podczas slalomu iv Garmisch Par 

tenkjrchen.
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„%ć£SPO,il>ZIANKA WŚRÓD HOKEISTÓW
Mistrz Polski Czarni (LwówY uległ tv //u/msjy/n meczu Pogo­

ni Katowickiej 1:3.
SLALOM AKADEMICKI W KRYNICY

wygrał Austriak Bar Wielfried.
LANIEWSKA - OWCZAREK 

obiecująca para łyżwiarzy stołecznych.
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Cracovie bierze pierwszą przeszkodę
Dobra taktyka przynosi w finiszu zwycięstwo nad Pogonią

■ cajązym się w oczy hokeistą.
11

Będzie nad czym radzićI

LWÓW, 28.1. — Cracoyia — Pogoń 3:1 
(0:1, 1:0, 2:0). Bramki zdobyH, dla Cracoeil: 
Kowalski dwie i .Marchewczyk, dla Pogoni: Ko 
rreniowsfci. Sędziowali pp.: Sokołowski i Ra- 
nisch.

Cracoyia: Maciejko; Keller, Balcer, Marchew­
czyk. Wołkowski, KowaBW, Toni, Michalik, 
Czernik.

Pogoń: Wańczycki; Uhma, Weisberg. Krasuc­
ka, Zimmer, Sabiński; PleJewskI; Korzeniowski. 
Bereza.

Pogoń przegrywając z Crazoylą i «3, przekre­
śla najprawdopodobniej wszelkie możliwości 

dostania się do finału krynickiego. Na pociechę 
pozostanie tyfco Pogoni niewątpliwe zadowolc- 
«He moralne i przeświadczenie, że nie była, jak j 

jej ogólnie przed meczem przepowiadano, dru­
żyną zdecydowanie słabą, gorszą, po prostu 
z góry skazaną na zagładę.

Pogoń wykazała swe wcale poprawne moź- 
łłwośei, wystarczające na pewno na niejedną 
z drużyn, ubiegających się o wejście do finału. 
Na Cracorię byty one również wystarczające, 
ale tylko do 30-ej mtauty.

Do tego okresu Pogoń nic była od Cracoyii ; 
gorsza, a w grze jej widziało się nawę* więcej ■ 
myśli i dojrzalszą taktykę. Na utrzymanie się I ts
_ ___ ,...x„ -s—■*. I Lwow:e- Dotrzymał zapewne terminu 

KTH (w czasie gdv Piszemy te słowa 
nie mamy Jeszcze wieści ze Lwowa); 
AZS poznański rozegra pierwsze spot­
kanie z Gryfem w sobotę w Poznaniu, 
a rewanż w niedziele w Toruniu,

Sytuacja na niektórych odcinkach 
nie nastręcza poważniejszych wątpli­
wości. Należy sie wiec spodziewać, że 
wśród finalistów krynickich znajdzie 
sie Warszawianka, która na własnym 
boisku nie zmarnuie chyba kapitału, 
zdobytego ub. niedzieli w walce z Ł. K. 
S. w Łodzi.

Zasadniczo oczekujemy też gładkie­
go przedostania sie do turnieiu finało­
wego Cracovii. Z chwila, gdy zdołała 
ona Dokonać Pogoń we Lwowie i to 
różnica dwu bramek, da sobie napewno 
rade na własnym lodowisku.

Najciekawiei zapowiada sie bodajże 
mecz lwowski. Przegrana Czarnych w 
Katowicach była sensacją pierwszej 
klasy. Wypadła ona przy tytn dość do 
tkliwie, gdyż z różnica dwu bramek. 
Kto wie, czy fakt ten nie zadecyduje o 
wyeliminowaniu mistrza Polski z fina­
łu. Położenie jego iest w każdym razie 
niewygodne. Czarni rozpoczną mecz 
obarczeni dwoma straconymi bramka­
mi; przy nerwowości Iwowiaków fakt 
ten może przynieść fatalne skutki.

W zasadzie należałoby przyjąć, że 
Czarni, grając normalnie, sa w stanie

cają:ym się w oczy hokeistą. Korzeniowski ■ nej przewagi Pogoni. Cracovia z miejsca zoóta- 
zdumiewał swą doskonałą, porywistą jazdą, ini- ła wyreucona z tempa, a jaż zupełnie straciła 
Cjowanlem z góry dobrze i celowo przemyśla- wszelki koncept, gdy w 4 min. Korzeniowski 
nych ataków, no i wreszcie iwielną dyspozycją wysunięty przez Bcrezę uzyskał prowadzenie, 
strzałową. Słowem, Korzeniowski jest w for- Pogoń była w tym okresie zdecydowanie lep- 
mie, nadającej się na wzięcie tego gracza pod sza i miału jeszcze dwie niemal stuprocentowe 

uw-agę przy układaniu ekspedycji do Londynu, pozycje.
Poza Korzeniowskim Pogoń miała najlepszych w drugim okresie gry Cracovia poczęte coraz 
graczy w Wetobergu i Wańczycfclm. Zimmer ; więcej dochodzi do głosu, ale jeszcze nie 
I Sabiń«»ki byli natomiast niezrównani w kryciu była od Pogoni zdecydowanie lepsza. Moment 
przeciwnika. j ten nadszedł dopiero w tercji trzeciej. Pogoń

Mecz zgromadził niewielu widzów, gdyż od- opadła nieco z sit, wykorzystała to Craco- 
; bywał się przy przeszło 20-stop'i,owym mrozie, via, przeszła do generalnej ofensywy, zapew- 
w późnych godz.nach wieczornych. Na nic się . niając sob^e zwycięstwo. Bramki dla Cracovii 
zdały rozpalone wokół toru ogriska. ’zdobyli: KowaMd, Marchewczyk i Kowalski.

Pierwsza tercja upłynęła pod znakiem pew- (M. K.)

Przez drugie sito
przejdzie w niedzielę pula hokejowa

Komplikacje, jakie powstały na tle 
rozgrywek hokejowych puli finało­
wej. udało sie na szczęście przemóc! 
Cracovia, stawiła sie punktualnie we

na wysokości do końca zabrakło jej jednak 
sIŁ Wyczerpanie przyszło w pierwszych minu- ’ 
tach tercji ostatniej. Cracovia miała na tyle 
sprytu, by zorientować się w czas, uderzyć na | 

przeciwnik» mocno, i w rezultacie zmusić go 
do kapitulacji.

Ten jeden moment strategiczny zadecydował 
o końcowym jej sukcesie. Innych bowiem 
dziej wart ości owych nje można s‘ę było u 
covii doszukać.

„Wielka trójka" — miała ona zrywy, 
gące porwać i rosentuzjasmować. ale na 
wach się wszystko kończyło, żadnej ciągłości i 
w grze, żadnej myśli przewodniej. Jeszcze wię- j 

eej rozczarowania wniosła do gry trójka dru- i 
ga. Obrana nienajgorsza, ale grająca nieco za 
ostro.

Poprawny byt natomiast Maciejko, który we- | 
«pół z Marchcwczykiem pozostawił najlepsze i 

wrażenie. Ogólnie Cracovia rozczarowała, tym 
więcej, że stanęła przeciwko Pogoni opromie- ! 

ni ona aureolą fantastycznej formy.
Pogoń dochodząca w ostatnich meczach mi­

strzowskich do coraz to lepszego poziomu, o- 
slągnęta właśnie na meczu z Cracov:ą swój 
kulminacyjny punkt. Mecz ten Pogoń rozegrała I 

doskonale taktycznie. Pierwszej trójce „blalo- 
SKrwonych" Pogoń przeciwstawiła rutyniarza 
Simmcra i Sabińsklego oraz Krasuckiego. 
Trójca ta miała jedno tyko zadanie, nie do­
puszczać do gtosu asów Cracovll, uniemożli­
wić Im przejście przez linię obronną. Plan ten 

wykonywany systematycznie i celowo, święci! 
prawdziwy triumf przez pół godziny, tym bar- ;_______ _______  ____________ ____ ____
dziej, że druga trójka Pogoni mającn również ' I)a .własnym boisku dać sobie rade Z 

pewne wytknięte zadanie spełniała je nader katowicka Pflgonia i nawet nadrobić 
skrupulatnie. Zadaniem tej trójki było, nieusta- j różnice dwu bramek. A gdyby udafo 

łące ani przez chw-nę atakowanie bramki prze- | sje uzyskać równowagę bramkową, 

etwnika. Problem całkiem możliwy do zreallzo- ' wówczas W’ dogrywce WÎeksze Wodo­
wania, został też w większej części wykonany, i fcj przyznalibyśmy bezwzględnie zespo 

<oro się przekonano, te ani Toni, Michalik 
ery wreszcie Czarnik, nie wcale groźni.

Drugiej trójce Pogoni należą się słowa 
trezerej pochwały, a specjalnie pod »dresem 
Korzeniowskiego.

Oracz ten bvł bez przesady najbardziej rzu-

bar-
Cra-

mo- 
zry-

łowi mielscowemu.
AZS poznański w oierwszych me­

czach nie bardzo dopisywał. Wysokie 
zwycięstwo nad Warta i to nrzv osła­
bionym składzie zdaie sie wskazywać 
lednak na renesans formv. W tvm wy- __ • ______________

zamknąć droęi

Ekstrakt wniosków na walne zgromadzenie PZPN
W dniu 20 i 21 lutego odbędzie sie w 

Wnmzawic zwyczajne walne agromad?e«iic 
Ppłskicgo Związku Piki Nożnej.

Sejmik piłkarzy zapowiada się, jak zwy­
kle, bardzo ciekawie. W bieżącym roku znaj­
dzie się w programie obrad szereg spraw 
zasadniczej wagi, tyczących się zarówno 
reorganizacji ustroju, jak i aktualnych za­
gadnień. Wśród tych ostatnich wysuwa się na 
pierwszy plan sprawa Dębu, który zgłosił 
odwołanie od decyzji walnego zgromadzenia 
Ligi, skreślającej go z listy członków ekstra 
klasy. Wniosek w sprawie Dębu zgłosił też 
SIOZPN.

O rozmiarach prac, czekających delegatów 
wszystkich ośrodków piłkarskich Polski, 
świadczy bogaty zbiór wniosków, z których 
cytujemy najciekawsze.

WNIOSKI KOMISJI PZPN
1) Powołanie jako ciała doradczego Rady 

Prezesów okręgów, która ma się 
razy w roku, w drugą niedzielę 
gą niedzielę listopada.

2) Rozwiązanie, ze względów 
nych. obecnego Okręgu kieleckiego po ukoń­
czeniu mistrzostw, a najpóźniej 1 sierpnia 
rb. i utworzenie Okręgu Częstochow-skn-Za- 
glębsklego z - siedzibą w Sosnowcu. Kielce 
włączyć do Radomskiego Podokręgu przy 
WOZPN.

W nowoutworzonym okręgu powstaje Liga 
okręgowa z 8 towarzystw i mistrz tej Ligi 
bierze udział w grach o wejście do Ligi pań 
stwowej.

3) Przyłączyć pod okręg stryjski do Lwo­
wa (obecnie Stanisławowski OZPN).

4) Polecić «1. OZPN I śl. RPA odbyć kon­
ferencje, celem zgodnego doprowadzenia do 
likwidacji «1. RPA.

WNIOSKI KIELECKIEGO OZPN
1) Pozostawić okręg i przyłączyć do niego 

podokręg radomski WOZPN.
2) Przywrócić kadencję zarządów OZPN-ów 

do roku.
WNIOSKI LWOWSKIEGO OZPN 

Wydzielić ze Stan. OZPN lęVby tarnopol­
skie i przyłączyć Je do Lw. OZPN.

WNIOSKI SL. OZPN
1) Przedłużyć kadencje zarządu PZPN na 

lat trzy.
2) W grach o wejście do Ugi mogą brać 

udział tylko okręgi, mające przynajmniej 50 
klubów, reprezentowane tylko przez jeden 
klub. Jeżeli w okręgu jest 100 klubów w raz 
grywkach o wejście do ligi grają z tego o- 
kręgu dwa khiby.

3) Przedłuża się karencję (wniosek ŁOZPN 
idzie w tym samym kierunku).

zbierać dwa 
marca i dru

geograficz*

4) Zmienia się uchwalę Ligi I przywraca 
się Dąb w prawach drużyny ligowej.

5) Wyraża się obolewanie, że kpt. Kttblln 
w sposób ironiczny 1 poniżający wyraził się 
o klubach śląskich.

6) Znosi się ffl. RPA.
WNIOSKI POMORSKIEGO OZPN

Znosi się instytucję trenera objazdowego, 
a zamisat tego wyznacza się 
trenerów związków ’.kręgowych.

Okręg stanisławowski domaga 
nia dyskwalitlkacji nałożonej na 
Worobkiewicza.

Okręg wołyński projektuje stworzenie o 
kręgu tarnopolskiego z siedzibą w Stryju.

4) Polecić SI. OZPN i Sl. RPA odbżć kon- 

NIEZALEŻNOŚĆ PRZEDE WSZYST­
KIM

W Katowicach odbyło sie doroczne I

kredyty na

się uchyle- 
wiceprezesa

walne zgromadzenie Śląskiego Robo­
tniczego Podokręgu Autonomicznego 
PZPN, przy udziale delegatów 30 klu­
bów. W wyniku wyborów do nowe­
go zarządu weszli po. RochowiaJt — 
prezes, Gaida — wice-nrezes, Pie­
trzak — sekr.. Koczy — skarbnik i in. 
Na zebraniu bvla b. szeroko omawia­
na kwestia ew. zniesienia autonomii 
podokręgu, czego, iak wiadomo, d<k 
maga sie od dłuższego już czasu 31 
OZPN. Zebrani doszli ied-nmyślnie 
do wniosku, że raczei w apia z 
PZPN, niż zgodzą sie na wcielenie do 
Śl. OZPN. (hr)

Najświetniejsza rewia piłkarzy
nie może się odbyć bez Polski

Zapowiedziane na rok 1938 (4—19 W finale znajdzie się 16 drużyn
czerwca) rozgrywki piłkarskie o mi-' rozgrywki odbywać się będą -w pastę- 
strzostwo świata (we Francji) budzą 
dziś już w kolach piłkarskich olbrzy­
mie zainteresowanie.

Listą zgłoszeń, która zostanie za­
mknięta 15 lutego 1937 obejmuje do 
tej chwili następujące państwa: Cze­
chosłowacja, Francja. Luksemburg. Bel 
gia, Jugosławia, Szwajcaria, Portuga­
lia, Norwegia i Finlandia. Nie ulega

padku Gryf nie zdoła 
do finału.

Rewanżowy mecz 
AZS-u z Ogniskiem w 
stia zupełnie otwarta. ___
kanie zakończyło sic remisem 0:0. Siły 
były naogól równe. Obie drużyny przy 
jako takie i ruchliwości w polu zawo­
dzą na ogół pod bramka. To też o wy­
niku zadecydować może łatwo szczę­
śliwy przypadek.

Trudno Dowiedzieć coś o szansach 
rewanżowego spotkainia Lech ii z KTH 
z chwilą... gdv nie znamy jeszcze wy­
ników i nrzebiegu pierwszego meczu. 
Wysoka kieska KTH w Krakowie była 
do pewnego stopnia niespodziankę.

Meldunki, iakie otrzymywaliśmy do 
tychczas o Lecliii wskazywałyby ra- 
czel na obniżenie sic formy. W każdym 
razie należy Lechia do zespołów, któ­
re trudno pokonać.

W Krynicy typujemy jednak KTH 
jako zwycięzcę.

*
CO SIE STANIE JEŚLI...

O przejściu z puli finatowej do wtaielwe 
go f naht decyduje suma zdobytych punk- 
tw. W wypadku gdyby obie drużyny po dwu 
meczach osiągnęły równą Ilość punktów (po 
dwa) zadecyduje lepszy stosunek bramkowy 
(suma z obu meczów). Gdyby | w tym wy 
padku okazała się równość, sędzia zarządzić 
musi dzieslęciomtnutową dogrywkę. Dru­
żyny zmieniają w tym wypadku miejsca po 
5 min. gry. O ile w pierwszym przedłużenia 
nie padnie rozstrzygnięcie nas ępuje po 5 
min. przerwy druga, a po tym I trzecia do­
grywka. Gdyby po tych 30 min. wciąż jesz­
cze nie było decydującego wyniku wówczas 
w myśl przepisów międzynarodowych o 
przejściu do finału decyduje losowanie!

DWAJ sędziowie z nlezalnteresowanyeh 
ośrodków prowadzę będą finałowe mecze w 
Krynicy. PZHL zwrócił się z zaproszeniem 
do p. Wacława Kuchara ze Lwowa, drugim 
sędzią będzie zapewne p. Aleksander Kowal­
ski z Warszaw)’, o ile uda mu 
czas uzyskać urlop.

PŁACIĆ PANOWIE, PŁACIĆ! 
klubów, uczestniczących w puH 
nie wpłaciła dotychczas obowiązującej taksy 
w wysokości 25 ztt. O Ile taksa nie wpłynie 
do 27 bm. mecze zostaną zweryf kowanc na 
korzyść przeciwnika (valkover 5:0).

KAUCJA FINALISTÓW WYNOSI S 

Wpłacić ją należy do pierwszego lutego, w 
przeciwnym razie n.e możnv broić udziału w 
finale krynickim. Kaucja przewidziana Jest 
na wypadek wycofania się drużyny z tamie 

zostaje

warszawskiego 
Wilnie jest kwe 
Pierwsze spot- i

pujących miastach: Paryż, Marsylia, 
{Le Havre, Bordeaux. Lilię, Strassburg, 

i ewent. Lyon.
Zaproszenia wyszły też do państw 

I zamorskich. Przy czym zwrócono sit 
{do Federacji Południowo - Amerykań- 
‘ skiej z prośbą, by we własnym zakre­
sie przeprowadziła rozgrywki elimina- 
icyjnę, tak by do Europy przybyły

i

li«l, .lOiwUKld 1 l J1JI4IIU d. 1N 1*2 UICKd : J'**» iur\ uy uu
wątpliwości, że liczba uczestników i tylko dwa teamy. Z Ameryki cen- 
zwjększy się w ielokrotnie i prześcignie' tralnej przewidziany jest przyjazd je- 
zapewne ilość, notowaną w drugich j dr.ej drużyny, która ewent. rozegra

Mę na Un

Większość 
finałowej

ZŁ.

A. Z. S. mistrzem Poznania
POZNAŃ, 26.1. A. Z. S. — Warta 8:01 rv nie otrzymał urlopu z wojska. 

(1:0. 1:0, 1:0). — We wtorek wieczo- AZS grał w składzie następującym:!
rem odbyło sie w Poznaniu decydują- Stojęowskl; Kasprzak. Klemczak; Stapf 
ce o mistrzostwie spotkanie pomiędzy '
Wartą i AZS, gdyż trudno przypusz­
czać aby zawody ze słabymi przeciw­
nikami WKS i gnieźnieńska Stella nieIl IAUilli 1 14 l V Z.’U • w IIĆMkcI II IW i
przyniosło Akademikom dalszych punk 
tów. Jak wiadomo pierwszy mecz War 
ta — AZS dat wynik remisowy 1:1. A. 
Z. wniósł coprawda protest orzeciiy 
nie uznaniu przez sędziego Jednej bram 
ki, lecz protest ten nie tcstal Jeszcze : 
roastrzjgniirty. natomiast na podsta­
wce protokołu sędziego zawiedzeni 7.11-1 
stali przez zarząd okręgu aż do wyjaś 
nienla sprawy Każtnierczak i Pawłow­
ski z AZS. Dlatego do rewanżowego 
meczu z Wartą stanął AZS bez Kaź- 
mierczaka. Nie grał również Firlik. któ

CRACOVIA — MAKAB1 18:0
(6:0, 5:0, 7:0)

Cracoyia zakończyła wysokim wynik’»« 
sampanię m'»tr7ow»1c< w hokeju. O Ile prze- 
waga ,,bialoczerwonych“ nie ulegała żadnej 
wątplwośd, o tyle najwalniftf*2* rolę w tym 
rezultacie odegrał beznadziejny bramkarz re­
zerwowy Makkabi, który puszczał dosłownie 
kirżdy strzał, nawet z poza połowy boiska.

W tym s’io'e rzeczy ustali« wynik: Mar. 
ehcwczyk 6, WoUcowskl 4, KowalźHd 3. Mi­
chalik 2, Balcer 2 I Ke3l2C 1. Sędzia p. Kia- 

PMeĆ7’ HOKEJOWY WARSZAWIANKA — 
ŁKS x cyklu rozgrywek o mistrzostwo Polski 
rozegrany zostanie w niedzielę o godz. 12 na 
lodowisku Warszawianki.

Warszawianką wystąpi w swym najlepszym 
•kladz'e z Sanajdrem. Metcrnlchem, Werne- 
rą— Daniszewskim, Przedplelsklm. Głowa­
ckim. Michalskim, Doleczklem I Majkowskim.

ŁKS jedzle na rewanżowy mecz z War­
szawianką w sktadźie następującym: Jaku­
biec. Rusinklewicz, Priiffcr, Koczewskl, Król. 
Załęski Kosmala, Linka. Musiatoasicz. Ekspe­
dycje prowadzi kierownik sekcji i prezes 
ŁOŻHL p. Zygm. Lange.

Na niedzielę 7 lutego ŁKS sprowadzi przy­
puszczalnie drużynę AZS-u warszawskiego. 
(Lp.).

MECZ HOKEJOWY POLONIA — LEGIA ro- 
tegrany na lodów sku Polonii zakończył s'C ! 
zwycięstwem gospodarzy w stosunku 4:2 
(2:0; 1:0; 2:0). Gra stała pod znakiem wy­
bitnej przewagi gospodarzy.

Bramki dla Polonii zdobyli: Krygier 2. Pi- 
gtowski i Odrowąż. Sędziował p. Goldman.

HOKEJ w SOSNOWCU. Hokeiści sosno­
wieckiej Unl4 gośc'li u siebie w niedzielę ze­
spól A-klasowy K.H. Siemianowice, ślązacy, 
którzy wystąpili w osłabianym skiadz e. ze­
szli z boiska pokonani w stosunku 1:4 (0:1. 
1:3, 0:0). Bramki dla Unii uzyskali Dzikow­
ski— 2. Ram i Hanaś po Jednej. Dla Sie­
mianowic Byczala.

Zieliński, Patrzykont; Krzyżagórski. 
Warmiński.

Warta: Kowalski; Przychodzkl. Ur­
bański 1; Kędzia. Tadecki, Urbański II: 
Orłowski. Urbański III. A wlec bez Sob 
klewicza.

Ora toczyła sie w bardzo niezdrowej 
atmosferze, co iest objawem corocz­
nym na meczach obu klubów. Zwycię­
żyli Akademicy, którzy byli drużyną 
bezwzjclednie lepszą. Warta natomiast 
grała słabiej. Prowadzenie uzyskał A. 
Z. S. już w drogiej minucie ze strzału 

, Z etińskiego druga bramka padła w 11 
jju.n. drugiej tercji przez Patrzykonta 
’ z, podania Zielińskiego. Ostatnia bram- 
I ke uzyskał Warmiński w 6 min. trze- 
' ciej tercji. Sędziowali pp. Jeszka i 
Paczkowski Sobiesław, (ss).

W ckr. mls.trzośtwaęh A-kl. hokejowa dru­
żyna Warty pokonała osłabiona drużynę 
SteCT w wysokim stosunku 5:1 (4:0, 1:0. 
0:1). Bramki: SoUciewicz 3. Urbańscy 1 ill 
po jednej. Sędzia p. Jeszke (Poznań). Pu­
bliczności przeszło 1.000.

Polska
Pierwsza reprezentacja hokejowa, w 

drodze powrotnej z mistrzostw świata w 
1 Londynie, poza meczem w Brukseli z 
I „Entente Pole Nord“, rozegra jeszcze 
dwa mecze w Amsterdamie. Lodowisko 

! brukselskie van Scheiila. w porozumie­
niu z lodowiskiem amsterdamskim uzgo- 

! dntio terminy d'a Polaków.
We wtorek 2-go marca odbędzie się 

I mecz Warszawa - Amsterdam, a dru- 
l giego dnia oficjaćne międzypaństwowe 
spotkanie Polska - Holandia. Warunki, 
jakie Holendrzy dają, sa dobre, tak że 
PZHL ofertę przyjął.

Zapraszając reprezentacje Polski - 
Holenderski Związek HL„ jednocześnie 
odwołał proponowany start swej nie­
bieskiej szóstki „Blau - Six w Polsce: 
w Krynicy i Katowicach (Lo).

Numeracja naszych hokeistów w Lon­
dynie. została już podana kierownictwu 
turnieju o mistrzostwo świata. Kolejne 
od jedynki numery, mieć beda na pie­
cach: 1 — Ludwiczak. 2 — Sokołowski. 
3 — Wołkowski 4 — Kowaiski, 5 — 
Marchewczyk, 6 — Sfupnicki, 7 — Zie­
liński, 8 — Kasprzycki. 9 — Burda. 10—

Omal nieszczęśliwy wypadek znanego narciarza...
Masowy ruch narciarski, jaki datu­

je sie od dwóch tygolni. dzięki sprzy­
jającymi warunkom w górach, notuje 
także swe ujemne strony. Nieostrożna 
jazda lub fatalny Jbieg okoliczności na­
raża narciarza na lżejsze lub cieższe 
uszkodzenie ciała.

Ostatnio jeden ze znanych narciarzy 
uległ wypadkowi. Wprawdzie upadł 
szczęśliwie, lecz narty zostały zupeł­
nie połamane. Należało pomyśleć o po­
wrocie bez nart do domu, odległego od

wypadku o kilkanaście kilometrów i to 
przez geste zaspy śnieżne. Nasz nar­
ciarz był jaknajlepszej myśli iż sie 
nie przeziębi, albowiem pamiętał przed 
wycieczka nasycić wierzchy obuwia i 
podeszwy tłuszczem ..Dobrolin“. który 
uczynił je£o obuwie nieprzemakalnym. 
Rzeczywiście wrócił do domu szczę­
śliwie i zdrowo, a woda, dzięki właśnie 
tłuszczowi do obuwia ..Dobrolin“ nie 
przeniknęła do wewnątrz obuwia.

ju I podlega zwrotowi, względnie 
zaksiążkowana na koalo zaległości.

PROTEST OGNISKA w sprawie 
AZS rozpatrzony zostanie przez 
PZHL jeszcze w bied, tygodniu aa specja łom 
posiedzeniu.

meczu z
Zarząd

Kara
na hokejowego działacza

Zn?cy lwowski działacz hokejo­
wy L. K. S. Czarni p. Frankow­
ski został na ostało m posiedzeń u Za 
rządu PZHL pozbaw ony na prze­
ciąg trzech lat prawa reprezentowa- 
n a swego klubu wobec władz OZHL 
i PZHL oraz prawa piastowania ja­
kiejkolwiek godności w klubowej 
sekci hokejowej w okręgowym 
zwązku. zwgledn:e w PZHL.

Motywem odsunięcia p. Frankow­
skiego od działa'oości na teren e ho­
keja były ostre, nieuzasadnione ata­
ki pod adresem władz hokejowych w 
formie wywiadów prasowych.

Holandia
I Nowak i 11 — Kasprzak. Bramkarze: 
Maciejko i Stogowski numerów nie rna- 

I ją. Reprezentac1 ■ Polski wystani w Lon-
■ dynie w nowych, pięknych dresach. Ko-
■ szuika będzie cala czerwona z białym 
j kolnierz.ykiein i białym zakończeniem 
j rękawów. Na rękawach beda poza tym 
i dwa szerokie białe pasy, przedzielone 
i wąskim czerwonym '■’a piersiach sty­
lizowany orzeł biały. (Lp.).

Kapitan PZHL p. Sachs ztjedzie na 
mistrzowski tiiirniei do Krynicy dopie­
ro w ostatnich dwu dniach. Zastępo­
wać go przez ten czas będzie p. Ale­
ksander Kowalski, doskonały długoletni 
obrońca reprezentacyjny dziś jeszcze 
ctznmy gracz AZS.

Kierownik sekcji hokejowej Cracovii 
p. Szembek przeniesiony został służbo 
wo do Tarnopola. Wyjazd p. Szembe- 
ka będzie dla sportu hokejowego w 
Krakowie b. poważną stratą. P. Szem­
bek położy! dokoła rozwoju i popuiary 
zacji gry kanadyjskiej pod Wawetlem 
olbrzymie zasługi. Cracovia ma swą 
doskonalą pozycje do zawdzięczenia 
przede wszystkiem zapobiegliwości 
swego kierownika, który wyprowadził 
drużynę z najśkrcinnieiszych począt­
ków na dz^iejsze wyżyny.

LUBLIN. Turniej hokejowy o mistrzostwo 
Lubina odbyt sic przy udziale pięciu zespo­
łów szkolnych i dwuch klubowych. Najlepiej 
prezentowała jJę drużyna gimn. Batorego. 
Wyniki: gimn. Zamojskiego — gimn. Vettera 
2:0. gimn. Staszyca—Szkoła Budowlana 2:1, 
gbnn. Batorego — W.K.S. Unia 5:0 (w.o.), 
gimn. Zamojskiego — A.Z.S. 1:0. gimn. Bato­
rego— gimn. Sta^zyca 1:0. Finał między 
gimn. Batorego i Zamojskiego zakończył s ę 
pomimo przedłużenia wynikiem 1:1, wobec 
czego zostanie powtórzony.

PŁOCK. ..Jagiellonka“ — ..Małachowian- 
ka“ 4:2. Mecz hokejowy. W pełni zasłużone 
zwycięstwo gimnazjum im. króla Jagie.ły. 
Bramki dla Jagiellonki zdobyli: Mendatk/u 
ski 3 I żeberkiewicz 1. dla Małachowiaoki 
Wajcma« < Dorobi

mecz kwalifikacyjny z reprezentacją 
U. S. A. Istnieje jednak możliwość, że 
zespól U. S. A., reprezentujący właści­
wie samoistny kontynent, dopuszczony 
zostanie bezpośrednio do finału.

Po raz pierwszy znajdą się na mi­
strzostwach świata reprezentanci 
państw azjatyckich. Grupa ta złożona 
z Chin, Japonii, Filipin. Siamu i Ho­
lenderskich Indii przeprowadzi również 
we własnym zakresie gry eliminacyjne, 
po czym zwycięzca wyjedzie do Frań* 
cji.

Zaproszono naturalnie również zwią­
zki brytyjskie. Udział W. Brytanii u- 
świetnitby znacznie twrniej. O ile W. 
Brytania przyjmie zaproszenie, prze­
prowadzi albo we własnym zakresie 
eliminację pomiędzy czterema swoimi 

dą się obcokrajowcy kwalifikacjami swymi Związkami albo też wydeleguje ogólno 
nic przewyższy drużyny narodowej.

Względy te nakazują jak najdokładniejsze 

przygotowanie ekspedycji polskich piłkarzy, 

tjat bardziej, żc będzie to pierwszy oficjalny 

występ na terenie Parysa, gdzie drużyna na 

rodowa polski grota tytko Jeden raz w r. 

1924 z Węgrami w ramach Igrzysk Olimpij­

skich.
W związku z meczem marcowym otrzymali 

już kapitanowie,Okręgów Instrukcje, by roz 

poczęli przygotowania i treningi graczy ucho 
dzących za kandydatów do reprezentacji. | 
W dniach 14 J 28 hitęgo mają sie odbyć me- J 

cze treningowe, na podstawie których kapi-' 

tanowie okręgowi prześlą kapitanowi PZPN ! 

opinie swe 0 poszczególnych zawodnikach 

Na tej podstawie kapitan PZPN wyznaczy na 

7 marca dwa zespoły, które rozegrają mecz 

treningowy prawdopodobnie w Katowicach. 

Mecz ten posłuży kapitanowi PZPN do po-' 

wzięcia ostatecznych decyzji.

mistrzostwach świata we Włoszech, 
(31 państw).

Warunki uczestnictwa sa identycz­
ne jak w r. 1934. Francja płaci dru­
żynom. grającym w finale, przejazd U 
klasą (wagon sypialny dla 17 ludzi), 
utrzymanie na pięć dni przed rozpoczę 
ciem turnieju aż po dwa dnj po ostat­
niej grze danej drużyny, oraz miesz­
kanie w pierwszorzędnych hotelach.

I

Manewry zimowe
przed wyjazdem do Paryża

Międzynarodowy sezon naszych piłkarzy , będzie z Niemcami. Kto wic nawet czy re- 
rozpoczyna się bardzo wcześnie. Już 21 mor-j prezentacja paryska, w szeregach której znaj 

ca wyjedzle reprezentacja pod mianem „Pol 

ska Zachodnia" do Paryża, gdzie zmierzy 

się z drużyną Ligi Paryskiej.

Piłkarze nasi staną przed ciężkim zada­

niem, gdyż zespół Ligi paryskiej będzie na- 

pewno conajmniej równorzędny oricjalnej rc 

prezentacji Francji, która w dniu tym grać

Tenisiści polscy 
w Bremie

Pierwsze dni mistrzostw tenisowych 
Niemiec w hali przyniosły pierwsza 
przykrą niespodziankę. Tariowski zo­
stał pokonany gładko przez Węgra 
Petoe w stosunku 0:6. 2:6. Również w 
grze mieszanej para polsko-jugosło­
wiańska Kovacs — Tloczyński prze­
grała po zaciętej walce z parą Heidt- 
man — Naeyert 4:6, 5:7.

Tloczyński przeszedł do trzeciej run­
dy bijąc kolejno Węgra Rotnhanyi 6:3, 
6:2 i Niemca Guendella 6:0, 6:2. Ję­
drzejowska wygrała z Niemką Borne- 
mann 6:1, 6:2.

W grze podwójnej para Tariowski, 
Tloczyński pobiła parę niemiecką Doh- 
nal, Gerstel 3:6, 9:7, 6:2.

Inne wyniki: Yorke — Herbst 6:3, 
8:6, Sperling — Weber 6:0, 6:0. Pano­
wie: Henkel — Bartkowiak 6:3. 6:0, 
Metaxa — Beuthner 7:5. 4:6, 6:4; gra 
oodwóiiia Cramtn Henkel i— Petoe. 
Rotnhanyi 1:6, 6:4, 6:4.

Korty w Bremie są stosunkowo wolne, 
co odpowiada graczom polskim, poza 
Tarlowskim.

Przd rozpoczęciem turnieju trenowali 
oni dwa dni po dwie godziny dziennie 
ze sobą: Tloczyński grał też z mi­
strzem Szwajcarii Ellmerem, wygry­
wając i pfzegrywają seta.

brytyjską reprezentację, jak to było na 
Igrzyskach w Berlinie.

6 marca b. roku odbedzfe się we 
Włoszech posiedzenie FIFA, na którym 
dokonany zostanie podział uczestni­
ków na grupy. Uchwalono, że rozgryw 
ki grupowe musza bvć zakończone na! 
póżniei do końca lutego 19.38 r.

Sędziów wyznaczać będzie Komisja 
Reguł FIFA.

Mecz dwu reprezentacji Europy od­
będzie sie prawdopodobnie w roku bie 
żącym w Holandii W proiekcie iest 
mecz Eurooa Centralna — Europa Za- t 
chodnia. Wyboru teamów dokona rów i 
nież Komisia FIFA. I

Jak widać mistrzostwa świata be- 1 
dą jedna z na|wieks-zvch dotychczaso- 1 
wycli imprez piłkarskich. Nie watp;my, I 
że udział w nich weźmie również re- i 
prezentach Polsm i że PZPN pamiętać 
będzie o dotrzymaniu terminu zgło­
szeń. który upływa iuż w oolowie przy 
sztego miesiąca.

Eliminacja Krzemiński -
we wtorek w Łodzi

PZB ustalił już połowę reprezentacji 
pięściarskiej Polski na mecz z Niem­
cami. Nominowanie rozpoczęto od wag 
najłatwiejszych i... od kierowników.

Jako przewodnik zespołu iedzie pre­
zes PZB p. K'ipzyk, jako sędzia p. Bie­
lewicz, jako sekundant p. Stamrn.

Zatwierdzono już kandydatury na-

Polus

Na ringach
Ostrowski — Maichrzycki, Augusto- 

wlcz — Janowczyk, dwa atrakcyjne po­
jedynki odbędą sie w Łodzi, w ramach 
meczu Geyer — Sokół (Poznań), w so­
botę 6 lutego w Lodzi. Następnego dnia, 
Majchrzycki ma za przeciwnika Kraw­
czyka, a Janowczyk — Richtera, czoło­
wych pięściarzy Kruschendera. Mecz nie 
dzielny: Kruschender — Sokół odbędzie 
się w Pabianicach. (Łp)

Miller (Okęcie) znany piórkowie-c 
fchiln fabrycznego został w tych dniach 
wcie-lory do szeregów wojskowych. 
Służbę odbywa on w Legionowie. pod 
Warszawą.

BOKSERZY BAŁTYKU (GDYNIA) wywtąpią 
na meczu z tea-mem Skra — Gwiazda (2 lu­
tego) w składzie od muszej: Mejer, Sowiń­
ski. JuchnicU, Leszczyński, Lubeckl, WltolJ, 
Michalik, Węgrowski.

CZWORMECZ REZERW BOKSERSKICH or­
ganizuje w najbliższą sobotę Warszawianka w 
hali stadionu W.P. z udziałem Skry, Czechowic. 
Fortu Bema I Warszawianki. Zawody rozpoczną 
się o godz. 19.

WYDZIAŁ SPRAW SĘDZIOWSKICH WOZB 
nie przyjął do wiadomości rezygnacji p. St. 
Cendrowskiego jako sędziego bokserskiego.

POKAZ WALKI I PUNKTOWANIA W 
ZWARCIU zamierza zorganizować Wydział 
Spraw Sędziowskich WOZB 4 lutego w hall 
Warszawianki dla sędziów warszawskich.

Walkę w zwarciu na tym pokazie ma za­
demonstrować para Rozenblum—Sewcryniak.

BIAŁYSTOK. We wtorek dnia 2 lutego w 
Białymstoku walczyć będą pięściarze P.Z.L. 
z reprezentacją miasta.

W lutym bokserzy białostoccy walczyć bę­
dą w Wi’nic i Orodnlc z reprezentacjami tych 
miast. W ostatnich dniach lutego w Białym­
stoku odbędzie się pierwszy krok bokserski 
na sali Ośrodka W.P.

BOKSERZY Czechowic wyjeżdżają dp Wil­
na, gdzie w dniach 6 i 7 lutego stoczą dwa 
mecez bokserskie z WKS-em i AZS.

Czechowice wyjeżdżają do Wilna w skła­
dzie następującym: Miller, Opaliński, Maku- 
slński, Wiśniewski. Grądkowskl. Kupiec, Ar- 
chacki, Roslaw. Sekundantem drużyny będzie 
treoer Szydło, a kierownikiem p. Koperą.

j stępujących reprezentantów: 
w nijiszei — Sobkowiak. 
w koguciej — Czortek 
w półciężkiej — Szymura, 
w ciężkiej — Piłat.

Nazwiska te sa już zupełnie pewne. 
Wyjazd do Dortmundu mogłaby prze­
kreślić tylko kontuzja (Tfu. na psa 
■»rok!).

Z nazwisk tych pęwiie wątpliwości 
budzi pozycja Piłata, który nic ma 
zbytnie! ochoty do ponownego zmie­
rzenia sJe z mistrzem olimpijskim Ruti- 
geni. Jednocześnie marny do zanoto­
wania wiadomość z Gdyni o imponują­
cym zwycięstwie Chomy nad Wegrow-

KLUBY POZNAŃSKIE rozegrały w nie­
dzielę wewnętrzne zawody lekkoatletyczne.

AZS traktował swoje zawody Jako elimi­
nacje przed zimowymi mistrzostwami Polski 
w Przemyślu i przyznać należy, że do tych 
mistrzostw przygotował się dobrze. Wszy­
stkie dość wysokie minima zostały przekro­
czone, to też AZS poznański wYb «f® slę d0 
Przemyśla w pokaźnej liczbie 13 osób.

Osiągnięto następujące wyniki: Panie
50 m.: Lubiczówna 7:5, skok wwyż Wohl- 
getanówna 132: »k>* wdal KT-jpAL/t","!1 
4 21« ski'k wdał t nilejao — Kamknska 2.24.Pańcie - 60 m : 1. Sokołowski 7.2; 50

I anowic 7.8i 5oo m., _ 1.

Modrzewski 1:14.2. Skok wdał — Karol 
Hoffmann 6.61; wdał x mtejsca — 1. p. 
Schmidt 2.89; trójskok z miejsca — Schm'dt 
3.66. Kula — 1. Tureń 13.70. 2. K. Hoff- 
marut 13.39.

Do Przemyśla wyjechać mają panie: Lubi­
czówna, Wohlgetanówąą, | Kamieńska .oraz 
panowie: Klemczak, Sokołowski. Popek. K. 
I M. Hoffmannowie, Kaszubowskl, Modrzew­
ski, Rejeckl, Schmidt | Tureń. Ostateczny 
termin zgłoszeń w POZLA upływa w środę. 
Prócz AZS nie zgłosił się dotychczas żaden 
inny klub, nawet Warta. Czy Warciarze 
wyjadą do Przemyśla, trudno w tej chwili 
stwierdzić, wobec choroby kierownika sek­
cji.

SOKOLI osiągnęli w poszczególnych kon- 
kurenclach następujące wyniki 60 m — Szuj 
7.7, 800 m — 1. Jakubowski 2:17. 4x800
Jakubowski I Orześk'ewicz, 4:52,3, skok w 
dał z miejsca — Kułakowski 2,64, z rozbie­
giem — Kułakowski 5.61.

Juniorzy — 60 m. — Krzyżanowski 8 2. 
skok wdał — Krzyżanowski 5.05. z miejsca 
Krzyżanowski 2-33, o tyczce — Krzyżanow­
ski 2.25.

ZAWODY GIMNASTYCZNE na przyrządach 
organizuje w niedzielę Sokół poz.nański po­
między reprezentacjami Wielkopolski I Po­
morza w kategorii seniorów I Poznań — 
Warszawa w kategorii juniorów. W obu 
konkurencjach występuje sześciu gimna- 
»•oiiów przyrządowych z każdej strony, (ss)

skinn. Wobec tego, że Piłat przy swym 
braku serca i nrzy matei pomysłowo­
ści podczas walki ma i tak niewiele 
szans na pokonanie Rungego, kto wie 
czy nie byłoby rzeczą wskazana zary­
zykować jeszcze raz Chomę? Choma 
ma cios. Jeśli ten sierp dojdzie... ,

W pozostałych wagach drużyna re- j 
prezentacyjna skrystalizuje sie podcza« ’ 
finałowych meczów bokserskich o tl- 
strzostwo Polski. Dwu zawodni) >w, 
którzy stoją poza zespołami finalts jw, 

' chce PZB wypróbować w dniu 2-go 
lutego, urządzając w Łodzi eliminacje 
Polus—Krzemiński w wadze piórkowej.

Jako uzupełnienie programu wyzna­
czono dwie dalsze walki elimiracyjne: 
Jasiński (Ruch W. Hajduki) — Rund- 
stein (Makabi W.) oraz Ostrowski (Ge- 
yer Łódź) z Bieńkiem (Ruch) lub Jań- 
czakiem (Polonia W.) Zwycięzcy tych 
eiitninacyj maja walczyć przeciw Au­
strii. Jest to nieporozumienie. Jańczak 
jest od tygoduia w wojsku (3 baon 
czołgów — tam, gdzie stużyt Rotholc) 
i w ostatnim okresie zupełnie nie tre­
nował. Przy ustawianiu jakiejkolwiek 
reprezentacji nie może wchodzić w ra­
chubę.

Ale jeszcze glebszem nieporozumie­
niem jest mecz Krzemiński — Polus. 
Czy PZB tnoźe mieć jakiekolwiek wąt­
pliwości. że Polus znający toruńczyka 
nawylot. potrafi stosując taktykę zbroj­
nej defer.zywy odnieść punktowe zwy­
cięstwo? Owszem. Krzemiński ma szan 
se zwycięstwa — ieśli Polus zostanie 
w tym zaciętym spotkaniu okaleczony.

Jeśli PZB ma Już kandydata do wagf 
lekkiej i martwi sic tylko o piórkowa, 
to wyższość Polusa dla nikogo chyba 
nie ulega wątpliwości. A ieśli chodzi o 
wypróbowanie kwalifikacyj Krzemiń­
skiego w meczu z Minerem to niewąt 
pliwego Niemca markować może u nas 
tylko Woźniakiewicz. który ma zbli­
żony styl wailki. Na takim spotkaniu 
(— sparringowym) trzeba dopiero ob­
serwować. jak Krzemiński rozwlaże 
problem zwycięstwa I czy do walki 
użyje — poza lewa i żołądek — bar- 
dziei urozmaiconego repertuaru.

P. Wesellk (Sokół Poznań) został 
dokooptowany na kronikarza PZB.

1200 zł. na instruktorów rozdzielił 
PZB miedzy okręgi prowincjonalne w 
sposób nastenulacy: Śląsk i Pomorze 
no 225 zł.. Lwów 200 z|„ Lublin 150 zł.. 
Wilro. Kraków. Białystok i Wołyń no 
100 zł. Jako klucz przy oódziale przy­
jęto ilość i ruchliwość k'ubów w wy­
mienionych okręgach, (ss' i

1I
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Polak Nowicki, bohater teamu Francji Chmury na horyzoncie lekkoatletycznym
Paryż, w styczniu.

Nie zrobcoo żadnej reklamy, 
ujmo to przyszło na mecz więcej o-1 
sób, niż stad.on mógi pomieścić. Wy 
starczyło magiczne smwo: „Wui>- 
der.eam*! 50 tys. ludzi dostało s ę do 
środka; to by-i szczęśliwcy. Inni 
walczyli zewnątrz z polic.ą i próbo- 
wa i przełamać żelazne wrota. Nic to 
jednak o e pomogło, bo policja była 
liczna, a bramy bardzo solidne. Ode­
szli więc z żalem i z uzasadnioną 
zrasztą pretensją do władz miejskich 
że sto.łcę Francj. nie stać oa stadion, 
mogący pomieścić pcoad 50 tys. pu­
bliczności.

P.ękny i emocjonu ący przez całe

Jedyną bramkę dla Francji zdobył 
a [Franciszek Nowicki.

Poznałem go kilksnaście lat temu, 
gdy jeszcze jako junior grywał w 
klubie, którego dziś jest filarem, — 
.Racing Ciub de Lens“. Wtedy był' 
górnkiem. Obecnie tylko ojciec jego 
z eżdża do kopalni. Kto dobrze gra 
w piłkę, ten nie potrzebuje w węgiu 
pracować. Ale by lekko pracować i 
byt poprawić, oe wolno być cudzo­
ziemcem. Podróżuje często po pól-, 
nocnej Francji, dużo na ten temat hi-; 
storii słyszałem. Opowiem je kiedy 
ipdz ej.

-__ Nowicki nie miał wyboru i natu-
90 minut mecz, zakończył sę n.klym ralizował się p:ęć lat temu. Odbył 
zwycięstwem gości. Czy na nie za- służb(? w wojsku i dziś jest Francu- 
slużyli? Raczej wynik rem.sowy był ’ zcm przynamtrej ma francuskie 
by tego dn.a spraw edliwy. Gdyby i Papjery i tylko dlatego może grać w ł i i rł ł ia no r/snAurni Tnbftnli Mnwłln

ców drugiej ligi, w której klub jego 
kroczy na pierwszym mie scu. A dzię 
ki niemu znajdzie się trapewno w tym i bardzo interesujący. 
roku w lidze pierwszej.

Jan Gryżewskl.

nie kamy, jjodyktowaiy zresztą za1 drużynie narodowej. Takich Ńowic- 
mi.nima.ne przewinienie, gospodarze mamy zresztą we Francji b- 
tie opuściliby boska pokonan, A w;elu i gdyby z nich zestawić druży 
przy ma.e, dozę szczęścia, mogii roz zajęłaby cna napewoo czo.owe 
strzygnąć spotkanie na swoją ko- stanowisko w pierwszej Fidze, 
rzyść. I Stałe miejsce Nowickiego, to pra-

1 oby dopiero była sensacja. Ale do wc skrzyd'o. Z ”-vg'adu bardzo jest 
tego nie doszło- Bo piłka k erowana niepozorny i pewno z tego powodu 
do siatki Raitla musnę.a k kakrotuie j dano mu przezwsko .iftickey“. Trze 
z zewnętrznej strony słupek. Bo ak- > ba go jednak widzieć ..przy robocie“, 
cję napastników francusk ch opóźnia-1 wtedy aż się dusza raduje. Doskona­
ły sie czasem o ułamki sekrndy, bo | }e centry, ce’nv strzał z obu nóg. 
jakżeśmy powiedzie! zabrakło tutaj 
szczęścia. Bo mimo dług.e; przewa­
gi. wystarczył jeden przebój Binde- 
ra. by przekreślić ich cały wysiłek.

A wreszcie technika i taktyką au­
striacka wzięła górę nad ambicją i 
szybkość ą francuską. Bo mimo 
wszystko, piłka nożna, która poczy­
niła we Francji koosa’ne postępy, 
nie może jeszcze równać s e ze sta- • 
rą szko a i tradycjami Austrii. •

Hugo Meisl obserwował spotkane 
siedząc na waMzce na bocznej linii 
atlłowej. Gdy w drugej połowie, Bi­
sta niestosownym gestem odpowie 
dział widowni na jej pomruk, zer­
wał se z m.ersca wódz piłkarstwa 
austriackiego i gubiąc melonik biegł 
skarć ć niedyscypl nowanego obroń­
cę. Nie dużo brakowało, a Meisl ka­
załby mu opuścić boisko. Nadzwy­
czaj sportowe to wystąpień e, publi­
czność nagrodziła hucznymi brawa­
mi- Od tego momentu Meisl nie mógł 
utrzymać swych nerwów na wo­
dzy. Biegał po linii autowej jak kwot 
ka. której kurczęta nosz y ną wodę,! 
irytował się. krzyczał, wydawał! 
swym graczom rozkazy i wskazów-! 
ki. Widać, że był z nich oiezadowo-l 
leny i nie uspokoił sę prędzej, aż 
końcowy zryw przyniósł zwycięską! 
bramkę. . •

Mimo wygrane1, drużyna jego oia- 
odniosła przeć eż sukcesu. Z jakim 
żalem wspominać musi Meisl te nie 
tak dawne, a tak wspania’e czasy, • 
potężnego sławnego „Wundertea-i 
m‘u“.

szybkość, ambica i pilnowanie swe­
go miejsca, oto jego zalety.

Jest skrzydłowym, a m mo to za;- 
muje drugie miejsce w tabeli strzel-

Z braku pieniędzy nie będzie meczów
Zdaje się, że nadchodzący sezon lek-! nikiem sezonu, nietylko wyjazd do ( Co za sezon! Co za okazja dla lek­

koatletyczny będzie wyjątkowo obfity Brukseli na mecz z Belgami (raczej a- koatletów!
W programie trakcja turystyczna niż sportowa), a.e. . -M-

również wznowienie kontaktu z Czecho; Zdaje się, że nadchodzący sezon lek- 
slowacją i nawiązanie znajomości z koatletyczny będzie wyjątkowo blady 
Hellenami podczas egzotycznego trój- i ubogi. Bo to wszystko cośmy napi- 
meczu Czechosłowacja — Polska — sali — to jest stuprocentowa prawda 
Grecja na olimpijskim stadionie ateii-. i najrzeczywistsze projekty. Zgodę 

■ ’ uzyskano, terminy uzgodniono i spra­
wy posunięto tak daleko, że wystarczy 
krótki telegram, by wszystkie te im­
prezy były „nerfect".

Ale telegraf milczy i biuro PZLA. 
nie wysyła ostatnich rozkazów. Kle 
ma pieniędzy! Nad -PZLA wisi jeszcze 
(•-tysięczny deficyt trójmeczu B.lgia— 
Węgry — Polska i związek dalszych 
zobowiązań finansowych przyjmować 
nie może. Musi mieć pokrycie. A 
tymczasem Min. Spraw Zagranicznych 
odmawia — bo teraz subwencje związ­
kowe przejął PUWF. Państwowy U- 
rząd odmawia — bo niema pieniędzy.

U7 rezultacie wszystkie, ale to 
wszystkie imprezy międzynarodowe 
stoją pod znakiem zapytania Tak jak 
wyglądają sprawy obecnie — żaden 
mecz międzypaństwowy nie dojdzie do 
skutku. Podziękujemy Niemcom, od­
wrócimy się tyłem do Finów. Nie bę^ 
dziemy walczyć, nie będziemy się a- 
czyć. Ale po Olimpiadzie w Tokio 
będziemy załamywać ręce, że medale 
olimpijsklę nie mogą ozdobić lokalów 
związkowych.

: Dawniej było lepiej. W 1932 — 1933 
[ roku lekka atletyka cieszyła się więk­
szym poparciem władz państwowych. 
Ale potem przyszła umowa PUWF — 
ZZ, na mocy której PUWF wziął na 

i siebie opiekę i kłopoty finansowe spor­
tu polskiego. Wtedy urwało się.

Co robić? Pogrzebać lekka atlety­
kę — czy wypowiedzieć umowę ’ 

EKD

znajduje się nietylko spo kanie z s iny­
mi Węgrami, które jest stałym sklad-

CI, CO NAROBILI BIGOSU
Bokserzy K..S. Z. O., którzy remisując iv l-ym meczu z I. K. P. 
pokrzyżowali plany PZB. Stoją od lewej: Stachurski, Krajewski, 

Woisławski II, Czuba, Kocjan I, Franczak, Kowalski.

skim.
Ale to nie koniec. Nasi przeciwnicy 

z trójmeczu bałtyckiego marzą o roz- > 
poczęciu nowej kolejki spotkań. Po- 

| nieważ są to dla Polski przt ciwnicy 
i niezbyt atrakcyjni, więc prawdopodob- 
I mc zamiast reprezentacji państwowej 
i wystąpi drużyna Polski Północnej 
I (Wilno — Białystok) i rozegra walkę 
| z Tallinncm i Rygą.

Mało tego. Dopiero teraz nadcho- 
i dzą największe „szlagiery“, 
! lekkoatletów francuskich i 
i Niemcami (mężczyźni i niewiasty). Po 
nieważ oba spotkania odbędą się w 
Polsce, będziemy mieli sposobność o- 
bejrzeć prawdziwą rewię zwycięzców 
olimpijskich z Mauermayer, Fleischer, 
Wóllkem, Stóckiem i Heinem na czele.

Ale nie powiedzieliśmy jeszcze ostat- 
! niego słowa: rozmowy z Finami po- 
! sunęły się tak daleko, że ot ćja’ne 
i spotkanie międzypaństwowe jest iuż 
• zapewnione, a według wszelkiego 
prawdopodobieństwa uda się je dopro­
wadzić do skutku w obecnym, 1937-ym 
roku.

No więc proszę: Belgia. Czechosło­
wacja. Grecja. Estonia, Łotwa, Niem­
cy. Franc/a, Finlandia, Węgry. Cały 
alfabet, cala Europa!

wizyta 
mecz z

Kalbarczyk i Lisiecki w Davos
Korespondencja własna Przeglądu Sportowego

Davos, w styczniu.

Jeszcze tylko parę dni dzieli nas od wiel­

kiego widowska na torze lodowym w Da­

vos. W njjb.iższą sobotę i niedzielę odbę­

dą się tutaj mistrzostwa świata dla pań i 

mistrzostwa Europy dla panów w jeżdz.e 

szybkiej na łodzie. Polacy: Kalbarczyk i 

Lisiecki, przebywają już od kliku dni w 
Davos I tronują na lodzie codziennie. Zwła­

szcza Kalbarczyk osiąga na treningu b. d >- 

bre rezultaty w biegach długich. Lisiecki, 

po początkowej lekkiej niedyspozycji, czuje 

sę już całkiem dobrze i z pasją ,.połyka“ 

kilometry na lodzie.

_ . ___ , Każd go dnia zjawiają się zawodnicy i ża­

ka, której kurczęta posz y na wodę, ' wodoczM. Lista zgłoszeń do tej chwili nic 

Jest zamknięta I jeszcze nie wiadomo, które 

ze stawnych nazwisk znajdą się na Iiśc!e 

startowej. Dz eje się to m. In. z tego po­

wodu, iż w różnych państwach które mają > 

wiele do powiedzenia w łyżwiarstwie — od­

bywały się mistrzostwa w jeżuzlc Szybkiej i' 

do dnia dzisiejszego nie wiadomo było ko­

go wysłać.
Trenuje też zawzięcie kilka pań, będących 

w b. dobrej form'e.

Zawodnicy szykują się specjalnie na za-

mierzcMe czasy pamiętający rekord świato­

wy na 1500 m. fenomenalnego Oscara Ma- 
thteeni, ustanowiony w r. 1914 — tutaj w , 
Davos.

Zygmunt Borzęcki.

Stiepl zdobył mistrzostwo łyżwiar­
skie Austrii, wygrywając 1500 mir. 5 
i 10 kim w 2:32.5. 8:45,8 i 18:40,6 500 
mtr wygrał Wazulek w 46,4.

Turniej miast
w ioruniu

Toruniu odoędzie sif w nadchodzącą so- 

i niedz Ję inic. c&ujący „Turniej Miast*

Choma chce zastąpić Piłata
3.000 widzów podziwia nokaut Węgrowskiego
Mecz Flota — Strzelec rozegrany w PZB nie wierzy w m-oie siły, chcial- 

Gdyni zgromadził rekordowa ilość pu- bvm spotkać sie w walce eliminacvi- 
blicznośei z Gdvni. Gdańska i całego nej z Piłatem. Bvlbv to dobry trening 
wybrzeża. Walka Chomy z Wegrow-

I skini ściągnęła około 3.0C0 widzów.
I Choma rozwiał legendę o wyższośoi 
i Węgrowskiego. roznosząc go we 
| wszystkich rundach. Wa-Lka była pory­

wająca i miała dramatyczny przebieg. 
Choma, który waży obecnie IW2 kg, 
ruszył z mieisaa na marynarza i do- 
siegnąl go prawym sierpem. Marynarz 
ląduje na deskach do 8-miu. Węgrow­
ski wstaie z desek i wytrzymuje do 
końca rundy z wielkim trudem.

W 2-ej rundzie druzgoczącą przewa­
ga Chomy zarysowuie sie ieszcze bar­
dziej. Choma obsypuje Węgrowskiego 
gradem ciosów. W. zwisa na li-nach. 
Pod koniec rundy mepożyty marynarz _ 
znajduje nagle siły do kontrataku. Cho-j wypsniezsie gdzieś nawet iakiś 
łna stosuie na kilka sekund nod^óiną : wvnjk remisowy t<9 iest on racztt wy- 
garde, no czym wyprowadza orawy I niklem pobłażliwości górników z Km:

* berley którym nie “zawsze chce sig. 
grać pełnym gazem.

Czv forma Kimberley Dynamiters u- 
trzyma sie aż do finału mistrzostw w 
Londynie, tego nie należy przesadzać, 
z chwila iednak. gdy menażer ich za­
powiada przybycie dalszych posiłków 
z za morza 
sów. trzeba 
zadanie.

Kierownik 
tainiki powodzenia swego zespołu, szki 
cuiac system, ia-ki stosowali w czasie 
mistrzowskich meczów w Kanadzie.

System ten diablo przypomina osła­
wione piłkarskie „W", naturalnie do­
stosowane do warunków hokejowych.

Linie ataku formowało wiec zasadni­
czo dwu napastników, trzeci cofnięty 
spełniał role trzeciego obrońcy, a ra­
czej ..środkowego pomocnika“.

O ustawieniu go w linii obrony nie 
mogło bvć mowy, iuż choćby ze wzgle 
du na przepisy niedonuszczaiace. by 
na własnym przedpolu znaidowalo się 
wiecei. niż trzech graczy łącznie z 
bramkarzem (naturalnie z chwila gdy 
krążek znajduie sie w irtnei strefie).

Teoretyczny schemat gry był wiec 
nasteoujacy: Dwai napastnicy rozpo­
czynali akcie. Z chwila gdv stracili 
krążek nie było nieszczęścia, gdyż prze 
ciwtii.k na drodze swego kontrataku 
znaidowal aż trzech obrońców. Ci sko- 
lei zastopowawszy go ruszali momen­
talnie do ofensywy miała ona przy 
tym wielkie szanse powodzenia, ponie­
waż trójka napotykała zazwyczaj je­
dynie na dwu obrońców.

Tymczasem dwai napastnicy Dyna- i 
mitersów. wycofawszy sie w Dore z 
linii ognia, pilnowali swei bramki Gdy 
własna akcia w polu zaczęła sie za­
łamywać przychodził im momentalnie 
w sukurs trzeci gracz, tak. że począt­
kową formacja znów bvla zachowania.

W rezultacie było to wiec ustawicz­
ne falowanie, przy czym rola i zada­
nia każdego gracza ciągle sie zmie­
niały.

Zdawałoby sie. że tego rodzaju sy­
stem iest bardzo prosty i w zasadzie 
bywa stosowany przez wszystkich. Ta 
jemnica jego powodzenia tkwi jednak

; przed meczem z Niemcami. P lata u-; 
| ważam za groźneeo przeciwnika, ied- I 
[ nak uważam, że obecnie iestem od nie­

go lepszy.

KflmFORYNA 
miRpcuLum 

/i/r&eciar-adm/raàesûu, !

Systemem „W“ w hokeju
chcą zdobyć mistrzostwo świata

Hokeiści z FOmberley. którym Kana­
da powierzyła zadanie odzyskania ty­
tułu mistrza świata zdobytego w ub. 
roku niespodziewanie orzez Anglie — 

i sipisuia sie na razie doskonale.
I Bija każdego kto nawinie sie ood re- 
I ke. graia rekordowa ilość snotkań. a

w ogromnym wyrównaniu całego ze­
społu. Dynamiters nie mata wvb.tnvch 
specialistów-strzelców. czv soeciali- 
stów-dribblerów. Każdy zawodnik iest 
równorzędnie wszechstronnie wyćwi­
czony. każdy grać może zarówno w 
ataku iak obronie, na lewei. prawej 
stronie czv 
skonale dr 4 
lać . stornia

p,

stwa" mi 1 
przy wiełkn 
klasy zazwyczaj iedna bramka wiece) 
deevduie iuż o ostatecznym wvn.ku. 
Dynamiters starali sie wiec iak naj- 
szvbciei uzyskać te .Jedna bramkę 
przewagi" a potem trzymać wynik.

Czv Kanadyjczycy zastosuia identy­
czna taktvke w Londynie? Zależeć to 
bedz e zwewne od siły oporu, z iakim 
spotkaia sie ze strony obecnych tam 
przeciwników.

w 

butę 

w siatkówce męudej. Udz.at b.crą na»^pują- : 

cc reprezcn.acje 7 mast, które podzielono na I 

2 grupy:
1: Warszawa, Toruń, Lubań, Łuck,

11: Kraków, WSLno, Grudziądz,

.. №<g. trudna przewdzi-ć, że decydująca wst 

ka w t nale rozegra słę pom ędzy reprezeifta- 

. cjami Wa.sz..wy, Krakowa, W Ina. Copruw- 
I da do finału wejdzie jeszcze najprawdopo­

dobniej Toruń, ale robi jego, zdaje się, ogra­

niczy się jedynie do statystowania. Reprezen­

tujący to miasto, Gryf, wzmocniony nawet 

zawo-ni'.zami tamtejszego KPW, będzie jed­

nak zbyt słaby, aby zagrozić tym trzem mia­

stom.

Najwięcej szans na zajęce pierwszego 

miejsca posada zespół Warszawy, w skład 

którego wejdzie ezóaika wicemistrza Polski, 

AZS: Wejchert, W.fanowski, Kijewski, Le.n- 

weber, Staniszewski, Nowakowski, oraz po 

dwóch zawodn ków z mistrzowskiego zespo­

łu Potoki, Polonii: Jażnlcki, W.ttenberg i War 
szawianki: Śzenfeld I Plejewski.

Zespół w tym składzie jest najbardziej 

predestynowany do zajęcia pierwszego miej­

sca.

Drugie miejsce powinno przypaść drużynie 

Krakowa, k.óra będzie jednak groźniejsza od 

reprezentującej to miasto na mistrzostwach. 

YMCA. Z tej drożyny będą grać jej najlepsi: 

Stok, Wątockl i Nanowiki, pozostałych za­

wodników dostarczy Olsza i Cracovia.

Trzecia lokata stanie się łupem WEna, któ­

re reprezen ować będzie jedynie wicem strz 

masła, AZS, który jako zespół jest bez­
względnie słabszy od KPW Ognisko, posia­

da jednak wybitne jednostki, z pośród któ­

rych wyróżnia s ę szczególnie Minerwin.

Na dalszych miejscach powinny się znaleźć: 
Toruń, Lublin, Łuck, Grudziądz. Drużyny 

te będą zapewne jedynie statystować.

B. K.

Nadchodząca sobota i niedziela przynie­
sie zwolerwikom g.er ciekawy turniej siat­
kówki i koszykówki z udziałem zawodniczek 
łotewskich U. S. Riga, które rewizytują swo­
je kol-żanki z AZS stołecznego.

Łoojizkl miel ćmy mcżr.ość oglądać w 
Warszu.vie ubiegłego roku. Wprawdzie nic 
udało s.ę im wówczas osiągnąć zwycięstwa 
nad naszymi akademiczkami. jednak po­
kazały one wysoką klasę, przegrywając po 
zri: ętej walce nieznacznie. Ód tej pory po­
ziom zawodniczek U. S. Riga podniósł się 
jeszcze bardziej, czego zresztą najwymo- 
wn.cjszym dowodem są dwc ostatnie po­
rażki AZS w Rydze w koszykówce w sto­
sunku 27:28 oraz 21:29.

Chęć rewanżu ze strony AZS jest zatem 
najlepszą rękojmią. że zawody powyższe 
dostarczą sporo emocyj. Jak wiadomo, AZS 
jest mstrzem akademickim Europy, zaś 
U. S. Riga — wicemisirzeen.

Warto jeszcze podkreślić, te takimi wa­
runkami fizycznymi jak Łotyszki nie dyspo­
nuje żadna drużyna krajowa.

Asami drużyny gości są doskonale siostry 
GalMs i Eltermanis.

Akademiczfci warszawskie przygotowują 
swój najlepszy zespól, który wystąpi w ko­
szykówce w następującym sktadzłc: 
W.szniewSka. Brzr| ,‘owska, Ja-śnttowska.. 
Cegielska, Hołfeierówna, Gąslorowska, Bru- 
szkiewiczówna.

Skład ten w siatkówce uzupełni jeszcze wy 
śmienłta Stefańska.

Spotkanie odbędzie się na sali YMCA. 
przyczepi program zawodów wygląda na­
stępująco:

Sobota, 30 bm. g. 20 U. S. Rga — AZS. 
mecz siatkówki; godz. 20 m. 30 AZS (junio­
rzy) — KPW...................... * ----------
męskiej; godz.
koszykówki.

N edzlela, 31 ___  „____ .. „
AZS mecz slaitfcówfc. godz. 19 imin. 30 AZS 
(juniorzy) — Polonia (juniorzy) mecz ko­
szykówki męskiej; godz. 20 U. S. Riga — 

AZS mecz koszykówki. (B. *■)

środku każdv umie do­
rwać. kombinować, strzegardę, po czvtn wyprowadza prawy 

,. 'osty. rzucaiac marynarza na linv.
W 3-ej rundzie po pierwszym zabój­

czym lewym sierpie Węgrowski iest 
groggy Marynarz 
deski, i wreszcie 
daie sie.

Choma wykazał 
Jego cios z lewei nabrał oiekielnei mo­
cy. przed która rnusiał skapitulować 
Węgrowski: również prawa biie pew­
niej i mocniei. Choma poprawił sie 
technicznie i walczył z doskonałym 
wyczuciem dystansu.

Węgrowski mimo przegranej z Cho­
ma reprezentował sie b. dobrze, jego 
odwaga i szybkość zasługują na pod­
kreślenie.

Po meczu rozentuzjazmowana publi­
czność gdyńska wyniosła Chomę na 
rekach.

Pozostałe w wyk i: Gwardzik (F) wy­
grywa niesłusznie z Kasztaniakiem 
(S). który był lepszy. Czapski (S) od­
daje 2 pkt nadwaga, w walce towa­
rzyskiej remisuje z Bieleckim (F). Pa- 
sturczak (F) biie Szutenberga (S), 
Chmielewski (F) wygrywa z Nowa­
kiem (S).

W walce niezwykle żywej i cieka­
wej Jaworski (S) wykazuje świetną

idzie raz oo raz na 
półprzytomny pod-

rewelacvina forme.
w Dostaci trzech supera- 
wierzyć. że spełnia swe

drużyny odstania równiei

iC

■ôvWvïiY.
-asadnienle i w tvtiÿ- - 

wyrównaniu kanadyjskiej

• “

I
po-Paryż, w »tycznią

Bernard Destremeau jest bezwarunkowo naj­

większą nadz-cją tenisową Francji i godnym 

następcą „muszkieterów“. Złożyło się tak 

szczęśliwie, że n-urat znalazłem się na lo­

tnisku w Bourget. w chwIU gdy lądował sa­

molot, wiozący młodego Francuza z f calo­

wego meczu ze Szwecją 4:1 w Sztokholmie.

Destremeau jest typem człowieka lub ącego 

mówi, to też prawie nlepytany opowiedz.at 
tam swe wrażenia z wjT>:awy na północ.

— Jesteśmy z łatwej wygranej ogromnie 

Zadowoleni. Mam wrażenie, że przeciwko 

Schroederowi zagrałem jeden z najlepszych . 

meczów mego życia. Grałem z nim nawet le- j 

Siej, nit w Paryża przec -w Bo-otrze.
— Podobno place są bardzo wolne? | rt*Mvu<Mu kiu« , uu
— Rzeczywiście, bardzo wolne jak na drze- [ pnla poc eszyła się jednak wygraną swych |

«o, szybsze jednak od ziemnych. Schroeder rodaków w grze podwójnej, czego się nikt

We grał nawet źle, nie potrafił jednak koń- . nie spodziewał. Zawód sprawił Schroeder. [

ezyć wolei Zrobiłem od niego więcej omyłek k óry przegrał oba s ngłe.

i więcej doubie-faultów, rozstrzygnąłem jed- Przcsz'iśmy właśnie do komory celnej, gdzie 
Itak na swoją korzyść 50 pBek, podczas gdy wraz z celnikami, podziwialiśmy piękny sre- 

on tylko 17. Odnoslem wrażenie, że Szwed 

łatwo się zatamuje moralnie

— A Bo:otra?

ł

bv- 

Nle

Destremsaeau z przyejmności? wspomina
zwycięski mecz tenisowy ze Szwecją

— Grat doskonale! Oodne prawdziwego 

dziwu były jego returny po serwisie.

— Król naturalnie zawsze uprzejmy?

— Bardzo. Jeszcze wczoraj w.cczorem 
llśmy zaproszeni do niego na kolację.

opuścił naiuralnie. żadnego spotkania, a w 

piątek zrobił małą, że się tak wyrażę, „ga- 

ffę". Gdy obie drużyny ustawiły się na placu, 

zszedł król, by nas powitać i pogratulować, 

zapomniał jednak uścisnąć dłoni graczy szwe­

dzkich. Spostrzegł s ę dopiero w swej loży 

i zeszedł szybko, by naprawić błąd 1 przepro­

sić za swe roztargnienie.
Nowa hala wspaniała i doskonale ośwle- 

; tlona. Publiczność bardzo sportowa, zmar- 
I twiła się trochę wyjazdem z kraju nowoufun- 

I dowanego . pucharu króla", do pewnego sto-

I

Przeczulmy właśnie do komory celnej, gdzie

bmy tifcrzyh. ofiarowany przez króla Gusta- 
[ wa V na pamiątkę pierwszego filuta.

Jan Gryżewski

PINGPONGIŚC1 HASMONEI TARNOWSKIEJ 
zatrzymali tytuł drużynowego mistrza Połski od lewej 
/stoją) „Siwek", kier, sekcji Gclbwach. Schuter, Sommer, (kię- 

Klein i „Gatek"

(juniorzy) mecz ko«>*ówki
21 U. S. R.ga — AZS mecz

bm. godz. 19 U. S. Riga.—

wei Jaworski (S) wykazuje świetna [ 
formę i wygrywa z Piechockim (F), j 
iednak sędzia orzeka remis ku zdumie- : 
niu publiczności. Andv (S) remisuje z ■ 
Błaszakiem (F). Slobodny CS) wygrał j 
z Stegierskim (F). który mizernie za­
stępuję Ożarka, nie bedacego w lasce.

Po meczu dopychamy sie z trudno­
ścią do Chomy.

— Czuje sie doskonale! Ostatnio du­
żo trenuje, biegam naorzelai i sparru- 
ie w Gdańsku z zawodnikami ABC i 
Schupo. oraz z Bennv Singerem, który 
podciąga mnie w formie. Nauczył on 
mnie jednej rzeczy, którei nie umia­
łem: robić użytek z prawej. Ta prawa 
pokonałem Węgrowskiego, który nie 
spodziewał sie ataku z tei strony, kry- 
jąc sie tyiko przed lewa.

Czuje żal do władz związkowych za 
omijanie mnie nrzv układaniu reore- 
zentacji. Chciałbym koniecznie spotkać 
sie z Rungem w meczu z Niemcami. 
Z Rungem przegrałem 2 lata temu na 
punkty, znam jego słabe strony i obe­
cnie napewnobym nie zawiódł. O ile

„Polski“ LouisI
I Do konsulatu polskiego w Piryżu 
zwrócił się ostatnio niejaki Ryszard 
Trybulski, boks;r wagi ciężkiej z War­
szawy, który twierdzi, że rozpuiządza- 

~ jąc zbyt wielką silą i uderzeniem nie 
’ mógł znaleźć w Polsce przeciwn.ki, 

p meważ żad:n z polskich bonserów
. nie chcial z nim walczyć.

Trybulskti pragnął by wobec tego 
•przyjechać do Francji by wsławić sie 
i jako zawodowiec. Na pierwszego prze­
ciwnika wybrał sobie nić kogo innego 
tylko... Maksa Schmel tiga. przez i>oko- 
nanie którego, chce się przysłużyć 
propagandzie sportu p'lsk,ego.

Amator walki ze Schmeiicigiełr jest 
zupełnie nieznany w Polsce Nie tylko 
nikt się go nie boi, ale nawet — nikt j 
nie zna.

Chierronl, naileoszy narciarz włoski, 
triumfator biegów zjazdowych na 
Mont Blanc, gdzie pobił najlepszych 
Francuzów' (Allais) i Austriaków 
(Walch) i Szwajcarów (Rominger) wy 
grał b:eg zjazdowy w Cortina d Am- 
pezzo przed Palusellim i Zertana.

ZIAJÓW NAI
czołowa łyżwiarka śląska wzię- 
la udział w niedzielnych popi­

sach tv Warszawie.

i

s.
NA OLIMPIJSKIM TORZE HOKEJOWYM

ramach międzynarodowego turniejti, zmierzył sic zespól R.
C. (Berlin) — B. K- E. (Budapeszt) 3:0. Doskonały bramkarz

Hircsak kapitulujepo raz trzeci.I
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U zapomnianych kandydatów do reprezentacji
Rotholc walczy 2

Ilekroć, na horyzoncie bokserskim . Gorzej, że na treningi jest mało cza- 
, —• W normalnych godzinach nie ma 
'o tym mowy. Muszę się więc urzą- 
j dzać samemu i zamawiam sobie spar- 
I ring-partnerów do Gwiazdy na wcze- 
I sne godziny ranne, bo cale popołudnie 
I aż do nocy — pracuję. A amatorów 
' na ranne treningi mam mało. Muszę 
i więc oszczędzać ich. nie bić mocno, 
aby mi nie zreiterowali i nie pozosta­
wili mnie bez partnerów, a chciałbym 
znaleźć jakiegoś solidnego sparring- 

| partnera, abym mógł skontrolować for- 
, mę.

Chociaż.. Czuję sie bardzo dobrze 
właściwie nie trzeba mi tego. Znam 
czuje swój obecny kaliber!
— Nie czuje sie pan jednak na 

lach stanać przeciwko Niemcom?
— Nie brałem tei ewentualności 

rachubę. Zacząłem trenować mie 
perspektywie meczu z Niemcami, 
z Austrią, 
szło, że rozpoczęcie treningu zbiega 
się z przygotowaniami do tych spot­
kań. Poczułem potrzebę boksu, za

lutego Kowalski marzy o Dortmundzie
■kazywał sie międzypaństwowy mecz ; su. 
t Niemcami tvle razy przy omawia-' 
niu szans notowaliśmy stale wagę mu­
szą aa koncie plusów. Rotholc był 
naszym „pewniakiem“.

Bardzo by sie przydał i przed Dort­
mundem taki ..pewniak“! Nic jednak 
nie zapowiada. abv Rotholc mógł nim 
być. W pełni swego rozwoju Rotholc 
usunął sie z czynnego b-oksu i dopiero

• teraz dobiegły 
ring.

— Słusznie.
rek zlikwiduję . ____ ,
walczyć będę w ramach meczu Gwia­
zda — Skra przeciwko Bałtykowi.

— A czuje sie pan dobrze9
— Wyśmienicie! Po wyjściu z woj­

ska znalazłem prace i to dobra, a to 
wpływa najlepiej na somopoczucie.

wieści, że wraca na

Już w najbliższy wto- 
swą długa przerwę i

i 
i

si-

w 
w 

. a.ni 
Ani przez myśl tni nie prze

| długo „pauzowałem“, wiec zabrałem 
| Się do rzeczy. Tituulc w uwiva 
i bo dobrze mi tu, przywykłem do 
! bu, stosunki ułożyły sie dobrze, 
było — poszło w niepamięć!

— A wiele pan teraz waży?
— Nie wiem. Nie ważyłem się. Li­

mit muszej zrobię bez trudu.
Na pierwszy rzut oka trudno zapew 

iiienie to pogodzić z oeina twarzą Rot- 
liolca. Wydaje sie. jak gdyby rozrósł 
się, zyskał na wadze. Wygląda zna­
komicie! Przerwa zrobiła mu dobrze. 
Robi wrażenie, jak gdyby odpoczął, 
zdobył nowy zapas sił, energii...

— Myślę na serio zabrać sie do ro­
boty. Przecież nic nie stoi na przeszko 
dzie, abym zdobył swą poprzednia po­
zycję! Nie byłem nigdy rozbity, nie 
miałem żadnych uszkodzeń, wszystko 
składa sie dobrze. A ieszcze ważniej­
sze. że matn prace, która mi odpowia-; 
da.

Z Rotholca będziemy mieli jeszcze 
pociech.

Obsada wagi piórkowej i lekkiej w | Boksera warszawskiego PZL-u za-
Trenuie w Gwieździe,! reprezentacji bokserskiej Polski prze-j stajemy w domu, w otoczeniu rodziny, 
i, przywykłem do klu- ciwko Niemcom przysporzy niewątpli-; Ciekawa to familia! Pięściarska w kaź-

Co

bo z wklęsłym szlifem
1. tworzącym idealnie równą 

krawędź ostrza,

2. nadającym ostrzu niezwykłą 

elastyczność,

3. zapewniającym szybkie, do­
kładne i przyjemne golenie.

•j »J
ś«

go lekarza i chłopak został zupełnie 
wyleczony.

— A teraz to się odnowiło?
— Właśnie! Pracuję w narzędziow 

ni Państwowych Zakładów Lotniczych 
i tam się podźwignątem. Miałem pilna

: robotę i z pośpiechu przenosiłom sam 
ciężkie imadło. Od razu odezwał się

wie najwięcej kłopotów P. Z. B. Jeśli dym calu! Bokserem jest nie tylko Zbi- 
chodzi o nasz punkt widzenia, najchęt-’ gniew Kowalski, ale również jego brat, 
niej widzielibyśmy w tych ka.egorjacn. a matka jest najczulszym menażerem 
*' • ■ ■ • i; opiekunem, jakiego wymarzyć sobie

! można. Jeździ z synem na każde za-
i wody, obserwuje pełna niepokoju wal-, ból.
I kę, by po zejściu z ringu otoczyć plę-1 Obecnie jednak już jes>t dobrze. Dzię- 

Kowalskiego ‘ ścianza troskliwością — macierzyńską, < ki zabiegom dr. Sosnowskiego udało sie 
jednak nie wi-ja doświadczoną. “““ !je * =-'=*-
dzieliśmy już' 
od kilku tygo­
dni na ringach

Kowalskiego. i Polusa, których wysz­
kolenie techniczne i styl walki zabez­
pieczają przed niemiłymi niespodzian­
kami.

___________ i przepuklinę umiejscowić, a jelita wra- 
Kowalski jakby trochę zmizernial. | cają na swoje miejsce. Lekarz oświad-
— Co się z panem dzieje? czył, że sprawa jest na najlepszej dro-
— Położyła mnie choroba. Wyliza- dze. Do czasu zupełnego wyzdrowienia

polskich. Podo- łem się z przepukliny — wpadlem w będę rnusiał jednak nosić pas. 
bno jest chory... J grypę. Ale już jestem na wyzdrowie- 
Na cóż choru- j niu i we środę po miesięcznej przer- 
je? Jak długo iwie rnzpocznę trening.
potrwa rekon-' 

walescencja?
Czy można na

— A co to za historie ma pan z prze­
pukliną?

__ ______ I — To stara historia — odzywa się 
niego w meczu matka pięściarza. — Zbych nie parnię- 
dor tarnin dzk im

(14 lutego) li- cem,
czyć?

ta. ja panu opowiem. Bvl małym ohtop- 
kiedy zauważyłam ten defekt. 

Oczywiście poszło się zaraz do dobre-

„Wielka trójka“ boksu na starcie
Okęcie, Warta, IICP walczą o tyto! mistrzowski

W niedziele meczami HCP — 
Okecie i Warta — IKP zostaje 
otwarty uroczyście ostatni akt dru­
żynowych mistrzostw Polski w bok­
sie. Co dwa tygodnie, przez blisko 
trzy miesiące, odbywać sie beda w 
niedziele do dwa mecze elity na­
szego p eśoiarstwa.

Od roku ubiegłego w układzie sił 
•partnerów zeszły wielkie zmiany; 
zamiast Śląska walcey drugi zespół 
poznański i to nie najbardziej re­
nomowany, bo ne Sokół ale pew-' 
nego rodzjau outsider HCP Nastą 
piły

Warta n e jest Warta zeszłorocz- Spodenkiewicz i Durkowski. Re­
na. Straciła Piłata, stacHa rp naj- zerwa to Ćgeslawski (piórkowo). 
do ważniejszy mecz z Okec em Sob- Kowalewski (lekka) i Banasiuk (śred 
.kowiaka. Wzamian zyskała tylko nia lub cólśrednia). Atuty to Chrnie- 
Szułczyńskiego.

Ale na 'koncie strc.t trzeba jeszcze 
zanotować słabe wyniki i dziwna 
niecheć do walki Kanara. Koziołek 
też jest daleki od swej obiecujące) 
formy, choćby z r. ub. W rezerwie 
’est W.rski, o dość nieokreślonej 
fonn e i Ratajak, który n’e spełnia 
pokładanych w nim nadziei. Muro­
wał punkty to Sio ń-ski i Szymu- 

eż Dowaźne przesuń ecia w-na. To mało, aby ze stuprocentowa»V I iu. 1’J IIIUIU' dU.V ZU MUPI VwCIJlVVV 4 
sie pozostałych uczestników firio- pewnośiia siekać oo tytuł mistrza.
łów: Warty. IKP i Okęcia. Walka 
bedzie równiejsza, wyn-ki bardziej 
enigmatyczne niż kiedykolwiek do­
tąd.

Nie lepiei ■przedstawia sie sytua­
cja w 1KP. Popielaty. Bartniak. Ku­
biak to punktv zdecydowanie sła­
be. N ez-byt silne w tei chwili — to

lewsk’. Pietrzak i Wożniakiewicz.
_ Najlepiej przedstawia sie sytua­

cja w Okeoiu. Zdecydowanie sła­
bych punktów niema: Tworek w 
maszei zawsze może zarobić punk­
ty z IKP. Garstecki w ciężkiej na 
obu wielkich rywalach. Matuszew-1 
skl może sie <lcć poważnie we zna- za Klimeckim). 
ki Szuiczyńskiemu.

Reprezentacyjna ipćMka: Czortek. 
Kozlowski, Bąkowski. Seweryniak. 
Pisarski stanowi taran, który może 
zapewmć Okęciu łatw ej Mistrzo­
stwo Polski, niż kiedykolwiek do- 
tod. Uszczkną punkty Chmielewski. 
Woźniakiewicz, Pietrzak. Sipiński.

HCP outsider turnieju mistrzowskiego!
grozi niespodziankami wieikim rywalom

r'-' -- - '. 'A.c ZRyc,v.V, *. w u adze musz -j wakzy Liszkę, bok-1
nau»ńi:go HUP nad Gedatną z ,er młody i bardzo obiecujący. Mi-1
uwagę cai-go polskiego świata !,„ksvi-'mo swych’ 21 lat wypłynął na szerszej 
skiego. na tego nieznanego a ^tak groź- j wedy dopiero pęzed rokiem na mistrzo- I 
nego przeciwnika w finałach drużyno- stwach młodzików. Rozegra) dotychczas I 
wych mistrzostw Polski. Toć przecież j zaledwie 18 walk, z których wygrał 13. 
jrszcze niedawno, mimo remisu i nie- Z zawodu jest on stolarzem i pracuje j 
znacznego zwycięstwa pierwszej War-[u Cegielskiego. Walczy tylko na dys- < 
ty w drużynowych mistrzostwach okrę- tans, wykorzystując swe długie ramio- 
gu, nie zwracano uwagi na poznańską na. z Tworkiem powinien wygrać, 
drużynę fabryczna, która nadal bez roz. I w koguciej walczy drugi wychowa- 
glosu przygotowywała się do rozgry- tiek Cegielskiego, Kolecki, równie z za- 
wek międzyokręgowych. ___ ____ j____

Zespól Cegielskiego dziś stanowi bez- j Liczy lat 21, ma 35 walk rozegranych, 
sprzecznie bardzo poważnego przeciw

mi ___ _____ _____ _ ____ ___ ___ ,
w poczuciu s*ej siły ma póldystansu. Jest fizycznie bardzo sil- 

' ny, z Czortkiem jednak musi przegrać
Niezwykle wysoki ścił dopiero w grudniu. Jest to obok 

jak na swoją wagę ' 
jest piórkowiec Wal- ■ 
kowiak (172 cm), z 
zawodu tokarz, który I 
do Cegielskiego prze 
szedł po rozwiązaniu 
sekcji bokserskiej po­
znańskiego Strzelca. 
Liczy lat 21 i dosłu­
guje obecnie ochot­
niczo służbę wojsko­
wą. Na 80 rozegra­
nych walk przegrał 
on tylko 10. Korzy­
sta ze swoich dtu-' 
gich ramion i walczy ' 

tylko na dystans. Jest to zawodnik' 
o dużej rutynie, przegrał z Rogalskim 
i Misiornym w ich najlepszej formie. |

Rewelacyjnym nabytkiem okazał się' 
Szymczak w wadze lekkiej, który kia- j 
sycznym k. o. pokonał ostatnio ruty­
nowanego Hirscha. Podreśhć specjalnie 
należy, że nie był to cios przypadko­
wy, bowiem zarówno pierwsze, po któ­
rym HiTSch poszedł do 7 na deski, jak 
i d:cydujące uderzenie, były to ciosy 
umiejętnie wypracowane.

Szymczak to talent samorodny, któ­
ry wytrwale dąży do podniesienia 
swych umiejętności. Jest to jedyry biu- 
ralista w drużynie fabrycznej i nie jest 
zatrudniony u Cegielskiego. Liczy lat 
22. mieszka stale w Jarocinie, skąd o-

»Г

nika dla wszystkich finalistów 
strzostw i 
nsniracje bardzo wysokie.

Wszystkie jednak przepowiednie

i wodu stolarz, zatrudniony w fabryce.

!z których tylko siedem pi zegnał. Po- 
' ni. waż jest niskiego wzrostu walczy z

V.-zystkiî jedtiak przepowiednie mo-, 
rą yć bardzo zwodoe, gdyż o zwy- , 
ctęstwle obok techniki i kondycji fi­
gi --nej decyduje w dużym stopn'u 
■i- -wienie psychiczne drużyny. Brak) 
do iadczettia może spowodować, Łt j 

:-.o czy drugie niepowodzenie zala- 
r' e drużynę, niwecząc wszystkie ra- 
dzieje.

W chwili obecnej, po triumfie nad 
mią, zespól fabryczny jest bardzo 
izpieczny. Cała drużjna jes: bar- 

wyrównana i fizyczni.- silna, 
•ystkich zawodników cechuje wiel- 

» idwaga i ambicia, chociaż z dru- 
strony zespół Cegielskiego wyka- 

” duże braki techniczne, najważniej- 
s - ■ nieumiejętność walki w zwarciu. 
D żyna Okęcia, która waiczyć będzie 

Poznaniu w dniu 31 bm.. będzit mu- 
' ała się bardzo napracować, jeżeli 

h e wywieźć z Poznania dwa punk­
ty

; Przy pomocy mego klubu byłem w 
Zakopanem i jeździłem z pasją na nar- 

| tach. To mi dobrze zrobiło. Teraz je­
szcze kilka dni poleżę w domu — a 

I po tym jaknajprędzej do treningu!
| W fabryce mam obecnie lżejszą pra- 
; cę, gdyż przeniesiony zostałem do dzla 
j łu mechanicznego. Dzięki temu będę 
: mógł intensywniej trenować.’
| Strasznie chciałbym walczyć z Niem 
cami w Dortmundzie! Osobiście jestem 

i głęboko przekonany, że nie Krzemiń­
ski i nie Kozłowski, ale właśnie ja po­
winienem reprezentować Polskę w 
Dortmundzie. Proszę nie traktować te­
go jako przechwałki, ani też nfe do­
patrywać się złośliwości pod adresem 
tamtych kolegów; jest to poprostu mo- 
js przeświadczenie, oparte na znajo- 

' mości tych pięściarzy i własnej warto­
ści.

W wadze lekkiej za najlepszego trwa 
żatn ’Polusa, który jednak musi się tro-

Kajnar. mojra uszczknąć nawet inni 
ale... przewaga punktowa bedzie 
zawsze po stronie Okęcia. Zmień 
sie to, gdy Okecie straci 1 
wskutek kontuzji. Okecie nie 
bowiem klasowych rezerw, 
trzy miesiące walk rezerwy 
trzeba. _______  „ .. ____  „

HCp uważamy za outsidera. Jest obozie przedolimpijskim 
to drużyna równa bez słabych punk znokautowałem T._i— 
tów. ale i bez wielk:ch gwiazd (,po-' Igrzyskach, mogę już głośno o tym

kogoś 1 chs pocić, aby zrobić piórkową, a to 
! ПГ7#*г| fuir Hnninclvm Н1РГ7РП1 ni* 

a ma
A na
m’eć

j przed tak doniosłym meczem nie Jest 
' pożądane. W każdym razie Polusa ce­
nię wyżej od Kajnara.

Opinia publiczna nie wie o tym, be 
trzymano to w ścisłej tajemnicy, że na 

iw CIWF-ie 
Kajnara. Teraz, po

Sugestia nazwisk '^w\ć:„?!n.,b„a.lldzieI że ,nam świad' 
bedzie zawsze no stronie jego prze­
ciwników, każdy sędzia sie zawa­
ha. gdy bedzie sie zanosiło na wy­
grana HCP.

HCP odegra jednak doniosłą ro­
le: zaostrzy konkurencie, zmusi do 

j ostrożności swych rywali — utrud­
ni wielki turniej o mistrzostwo.

I Bedz’e lepszym partnerem niż były 
dotąd 1KB Świętochłowice lub Cu- 
iavia (Inowrocław).

ków tego nokautu.
I Myślaletn, że nokaut ten otworzy mf 
i drogę na ring olimpijski, jednak zawio­
dłem się. Odesłano mnie do domu, jako 
zawodnika, który nie nadaje się do 
walki w barwach reprezentacji...

Wspominam o tym. aby uzasadnić 
zaufanie do swych sił, które mogłoby 
nieznającym mnie osobom wydawać się 
zuchwalstwem i przesadą.

Mam pecha do reprezentacji, jeśli I 
tym razem do niej tre wejdę, będę pra­
cował. aby zdobyć mistrzostwo Mar­
sza wy, a po tym Polski i w ten srosób 
udowodnić niedowiarkom swe prawa 
do bronienia Polski w meczach mię­
dzypaństwowych!

— Wierzę głęboko — wtrąca pani 
■ Kowalska — że na wiosnę doczekam 
I podwójnej uroczystościł-mój syn 
czyć będzie w Mediolanie o m s rzo- 
stwo Europy, a mój mąż pokusi się o 
sławę światowa na deskach „La Sca­
li“, największej opery świata! (al)

Odpowiedzi Redakcji
P. R. Paszk.. Tarnów. Za zdjęcia za­

powiedziane dziękujemy — nie skorzy­
stamy. Notatki -"osimy podawać treści­
wiej.

P. N. Szulklaper, Baranowicze. Dzię-

W wadze półśre-d , 160 zł. Tr.ciitigi przeprowadza bezpła- j 
niej walczy dobry ■ Inie, otrzymując zwrot przeiazdów' 
znajomy, trzykrotny j tramwajowych, miesięcznie 15 zł. Z za-i 
reprezentant okręgu,. wodników najlepiej zarabia Kaźmier-' «. 
Radomski z inowro-(ezak. który otrzymuje 75 gr tia godzi- ■ kirjemy. z propozycji nie skorzystamy, 
oławskiej Culavii. Li- ftę, inni 60 gr i poniżej. Z tytuiu upta-j P. A. J. L. Tarnopol. List odesłaliśmy, 
czy 24 lata i roze-! wiania sportu nie doznają żadnych u'jr W drugiej sprawie mie mamy wpływu, 
grał już 80 walk. I w warsztatacli i jest to. naszym zda- j W. K. S. Kielce. Komunikat mocno 
Z zawodu piekarz, j.nkm. starrewisko jedynie słuszne w ; spóźniony. W przyszłości trzeba wysy- 
pracuje w fabryce | sporcie amatorskim, (ss) lać 'natychmiast — chętnie skorzystamy-
jako robotnik. W 
HCP walczy od pól 
roku. W niedzielę 
wypadl słabiej gdyż 
nie powróci! jeszcze 
do sil po żółtaczce, 
na którą leczył się 

trzy tygodnie w szpitalu. Szpital opu-

IKP i Warta odkryją karty
dopiero w Łodzi na wadze

Przykro nam, że nie możemy pod- 
I trzymać kandydatury Kowalskiej : 
| z przepukliną i pasem leozniczym a'« 
i wyobrażamy sobie pełnowartościowe­
go pięściarza.

Gardłować będziemy głośno za tJ- 
względnieniem zdrowego Kowalskiego 
przy zestawianiu reprezentacji, ale cho 
remu życzyć możemy jedynie zdrowia 

| i radzić — przeprowadzenie operacji 
chirurgicznej.

1 Wówczas marzenia mediolańskie $t«ć 
się mogą rzeczywistością! Red.

w niedziele. Kierownictwo sekcji bok­
serskiej Warty bardzo ®«żo obiecuje 
sobie po tym najświeższym narybku.

Mecz niedzielny IKP — Warta jest 
• sensacja Łodzi. Skład I.K.P. będzie wia 
domy dopiero na wadze, do tego czasu 
będzie zakonspirowy, jirż chociażby 
z tego względu, że Konarzewski prze­
widuje przetasowanie zawodników. Po­
pielaty, jak i każdy inny, stoi na stra­
conej pozycji, to 
wadze nie będzie. 
Bartniak choć nie 
ścia do Koziołka.

! Na tym urywają 
tanci IKP na

' wszystkich
i zajść zmiany.
I W wadze ciężkiej walczyć pewno 
. .............. Woźniakie-

ki obecnie w wo]-|wicz szukać będzie Kajnara, o ile ten 
sku, lat 22, z zawo-; WOgóle przyjedzie. Olimpijczyk unika 
<lu ślusarz. Boksuje I jak może mistrza Polski. Jeżeli jednak 
od trzech lat. roze- Kajnar przyjedzie, to i tak trudno bę- 
gral 39 spotkań, z" jz;e sję dowiedzieć czy stanie w swo- 
których 6 przegrał, jgj wa(jze hkkiej czy wyższej, tak. że 
w Jytn dwukrotnie; sprawa, w jakiej kategorii walczyó bę- 
z Szymurą po wy- Woźniakiewicz znana będzie do­
równanej walce. Wy piero w ostatniej chwili. Woźniakie- 
n;k walk z Szymurą wicz szykuje sobie górrr limit wagi 
dostatecznie go re- lekkiej. Od osoby Woźniakiewicza 
klamuje. .lęst to za- uzależniony jest skład w pozycjach od 
wodnik bodaj naj-! średniej. Niespodzianką może być to, 
wszechstronniejszy fe łodzianie wystąpią... w normalnym 
całego zespołu, szyb składzie i we właściwych wagach.

Chmielewski walczy. Ból w ręce po 
niedzielnym meczu byt raczej reakcją, 
gdyż po wymoczeniu rąk. ustał. Od 
prostych lewa ręka wogóle nie boli, 
reaguje tylko na sierpowe.

Łodzianie trenują ostro. Mecz obu­
dził olbrzymie zainteresowanie, kom­
plet widzów murowany. (Lp).

Bokserzy Warty wyijtódiżaiją w

Kiimeckiego bodaj jedyny zawodnik, 
który umie walczyć S zwarciu.

Najsłabszy punkt zespołu to Kaź- 
mierczak w’ wadze średniej; najstarszy 
zawodnik drużyny. Liczy bowiem lat 
25, bokserem jest stosunkowo młodym 
i mało doświadczonym, gdyż rozegrał 
dopiero 32 walki, z których 6 prze­
grał. Przyszedł do Cegielskiego przed 
roki.m z Jarocina, podobnie jak Szym­
czak. Pracuje w fabryce jako ślusarz. 
Silny fizycznie, skutecznie lecz mało 
celnie bije z lewej i z prawej.

W wadze pólcięż-..............„„„„
k:ej walczy Klnnec-. będzie olbrzym Zimiński. 
ki obecnie w woj-

też zmiany w tej 
W koguciej pójdzie 
ma on dotąd szczę-

się pewni reprezen- 
niedzielny mecz, na 

innych pozycjach mogą

Bielewicz rokuje zwycięstwa Poznaniowi
Ja&le wyniki przyniosą nledzleku: spotka­

nia bokser/ki«? Takie pytane stawiają to­

bie nOcwttpMwle wsryscy. Interesujące jest, 

zdaniem p. Bielewicza, który pefril funkcje 

kapilarni «sportowego PZB i widzlat w osta- 

tn’eh ty^odnćach zarówno zawodników War­
szawy. jak Łodzi, nic 

miejscowych.

P. Bielewicz ocenia 

spotów bardzo równo, 

znaniu, Jak i Łodzi 

drużyn poznańskich, 

p. Bielewicz jednak

W meczu Okęcie
grać — jego zdaniem — w muszej Liszkę, 

w koguciej Czortck, w piórkowej Wałkorwiak, 

w lekkiej Bakowsłd. w półśredniej Sewery- 

niak, w’ średniej remis, w półciężkiej wy­

grać powintai s linie jeży fizycznie KiŁmecki 

i w ciężkiej Adamczyk. Nie wykluczony jest

wspominając już o

siły wszystkich 

gdyi zarówno w 

1’czy na wygrane

W Poznaniu dopuszcza 

wynk remisowy.

— HCP powlnkfi wy-

ze-

Pj-

9:7

Polus — Szabo
w Warszawie

Mistrz drtłżynowy Węgier w beksie,
BTK. przejeżdża do Pobiki na klika 
startów. W uajb'iż’sza niedzielę w 
sali Cyrku Węgrzy rozpocztią swe tour 
nee meczem z kombinowanym teamem 
Wa •rszawianika — Makabi.

W wadze mitszei zobaczymy Kissa.
Jest on mistrzem Budcoesztu i mą w _____ ___________ ____ .. ____ (
swym dorobku remis z Knekesem i Sza-1 na jednogodzinny trenmg. gdyż tyL- mały, ambitny i odważny, co w zupel- 
bo 11. W koguciej wystaoi Benacsi. W ■ ______w a,
barwach reprezentacji Wesrier walczył ,; odjazdem pociągu. Aby odbyć ten je- techniczne k o 
on 16 razy, a 11 meczów wygrał. | - ■ • • ■ •

W piórkowej zobaczymy r-------- -
starego znajomego Szabo — b. mistrza i 
Europy. Walczył on 32 razy w bar-

kt i twardy w uderzeniu. Walka jego 
z Pisarskim może stać się najładniej­
szym wydarzeniem wieczoru.

Adamczyk w wadze ciężkiej, to ty­
powy przedstawiciel naszych wag cięż-

remis w wadze półciężkiej, gdzie rutyna 
ringowa Pisarskiego może zrównowatyń 

większa aiłę fizyczną Kiimeckiego.

IKP. zaprezentował się — zdaniom p. Bie­

lewicza — w ostatnią niedzielę bardzo słabo, 

wobec czego wygrać powinna Warta. W 

muszej I koguciej po dwa pewne punkty 

winni zarobić zarówno Sobkowiak jak i Ko­

zi ołek. W piórkowej słaba forma Spodenki*- 

wieża winna jednak starczyć do zwycię­

stwa, obojętnie czy walczyć będzie Vogt, 

czy też Frankowski, 

czyć będzie Kajnar 

czas powinni się 

półirednlej wygrać 

dniej Chmielewski,

P. Bielewicz nie

Jeżeli w lekkiej wat- 

z Woźnlakiewlczem, wów 

punktami podzielić. W 
powinien Sipiński, w Sr»- 

w półciężkiej Szymura, 

wierzy, aby w ciężkiej

walczyć miat Białkowski I tu Warta będd« 
musiała oddać punkty, obojętnie czy Biał­

kowskiego wystawi czy nie. (sa)

Notatnik pięściarza
i w Ostrowcu przyniósł mały deficyt, • 
■ mecz rewanżowy w Łodzi — około 300 
, zt niedoboru. Poszkodowani, obiecują 

sobie powetować straty w meczach fina­
łowych. (Lp.)

Śląsk zrzeka się bokserskich mi­
strzostw Polski? Sl. OZB ma duże trud­
ności z organizacją mistrzostw Polski. 
W pierwszym rzędzie — nie ma odpo­
wiednio dużej widowni, sala Redena jest 
bowiem zbyt mała, aby wytrzymała kal 
kulacie tei imprezy — to też słychać, 
że Sl. OZB prawdopodobnie zrezygnu­
je z zaszczytu gospodarza. Decyzja w 
tej sprawie ma zapaść w najbliższych 
dniach. (Lp)

Ciągle zmiany w terminarzu drużyno­
wych mistrzostw Polski wprowadziły 
kompletny cliaos do pracy nie tylko za­
interesowanych klubów. Dla przykładu 
orzvteczymv. że w nad-hodzaca niedzie 
lę miała walczyć w Łodzi ’A arszaw'an- 

i ka z Gecerem, ale wobec meczu War- 
i ta — IKP spotkanie musiano odwołać. 

Pierwsze mecze o drużynowe mistrzo- Berliński Poiizei Sd. V.. który m:at w 
stwo Polski przyniosły finansowe fiasko, i lutym walczyć z Okęciem i Geverem z 
Mecz HCP — Gedania zakończył się ' powodu zajęcia terminów, przyjedzie do 
blisko tysiącznym deficytem (!), co tło- 1 niero w kwiettfu. C ąg’e zmiany kaien- 
maczyć należy tylko tym, że dzień bvl darzeka, lak i sam terminarz mistrzostw 
wyjątkowo mroźny, a hala poznańska Polski unieruchomił zupełnie pracę czo 
cie ma ogrzewania. Mecz IKP — KSZG lowych okręgów. (Lp.)

Okęcic wyjeżefźa do Poznania na 
mecz z HCP w składzie: Tworek. C-zor 
tek. Kozłowski. Bąkowski, Sewe-yniak, 
Matuszewski. Pisarski, Garstecki.

IKP odwołał sie do PZB w sprawie 
przesunięcia przez wydział sportowy me 
czu IKP — HCP, w dniu 7 lutego z Ło­
dzi do Poznania. Mecz został wylosowa 
tiy do Łodzi, a przy obecnej zmianie ter 
ininów. zmieniono również miejsce Pierw­
szego meczu tych drużyn. WS. PZB tłu 
maczy zmianę tym, że przy losowania 
nie wzięto pod uwagę tei ewentualności, 
że w finale znajda się dwie drużyny po 
znańskię i że wobec tego. 7-go lutego 
Warta walczy z Okęciem w Warszawie. 
Wskutek obecnej sytuacji rewanżowy 
mecz IKP — HCP musialby się odbyć w 
Poznaniu, w dniu kiedy Warta podejmo­
wałaby Okęcie (również 
siego dnia rnusiał vby się 
nandu 2 mecze. Decyzja 
w tych dniach. (Lp.)

j becnie dojeżdża dwa razy w tygodn u . kjCh. Technicznie slaby, lecz wytrzy-
1 rin Łprln<'(rn(i 7inn V łrpnifltr C^drż tvl?
| wtaśnie czasu ma pomiędzy ^przy.azdem u0$ci wystarczyło, aby pokonać przez 

-------------- ... renomowanego Chi- 
Stowskiego. Adamczyk liczy 22 lata, ______ _______ _ :
boksuje od lat dwóch, służy obecn.e w i3^>śobówvm składzie' do ^L^zi ra 
wojsku; rozegrał 20 walk; z których 4 -----
przegrał.

W bieżącym sezonie HCP poza jed­
ną wycieczka do Gdyni, nigdzie poza 
Poznań nie wyruszył. Fizycznie dru­
żyna jest przygotowana, nie wiadomo 
czy wytrzyma te ciężkie czekające ją 
walki psychicznie, co zaznaczyliśmy 
już zresztą wyżej.

Przewodniczący wydziału sportowe­
go POZB p. Radomski z duma może 
patrzeć na rozwój sekcji która przed 
laty powołał do życia i którą przez 
ten czas sie opiekował. Obecnie już 
drugi rok kieruje sekcją p. Szczepa-

dnogodziimy trening musi przejechać 
! KW kilomitrów.

W drużynie Cegielskiego jest od po-,
l^LDIl>PV. ł* CilIVA V I Izil wal 1 • *1 •
wach Węgier. W lękkiei v ’tani mlo łowy grudnia. Mając zamiłowanie do

Kaltenec- boksu ' —......dziutki, bo zaledwie ?l?ie,u 
ker. Jest on największa obecne na-

___ j w wykonaniu Majchrzyckieeo 
(cgladat go. gdy popularny „Majcher“

I

i mecz z IKP, przynajmniej dla tylu se- 
I kretariat klubu wniósł o zniżki koleio- 
i we. Dopiero na wadze bedzie wiado­
mym.kto stanie w ringu i w jakiej ka­
tegorii.

Z Warszawy przyjeżdża Sobkowiak. 
a z Poznania: Koziołek, Wirśki, Vogt. 
Frankowski. Kajnar, Sipiński, Sizulczyń 
ski, Szymura i Białkowski; jako rezer 
wowi Jarecki i Florysiak z sekundan- 

i tern Arsklm.
Nowym człowiekiem wśród tej dwu- 

l nastki jest reprezentant wagi ciężkiej 
I Białkowski, który no raz pierwszy wy- 
: stawi w barwach Warty. Zieloni przy, 
wieźli go przed kilku tygodniami z

DUI. ticoi Wll 1 «_• V» vuv.ll v HU- ------- ----- . W - ■ -

dzieją boksu wegńersklego i tegorocz- bawił na podchorążówce w Jarocinie), 
nymi mistrzem Węgier. I odbył kurs bokserski w poznańskim o-

W p,5łśredn:ej wa'czyć beslzie Obk. i środku w. f. Wrócił do sw.go Jaroci- 
aTbo Petro. Olah jest bardziej zaawan-' na i tam dalej sam trenował uczył 
s>owanvm bokserem. Ma on tytuł m;-1 innych w Harcerskim Klubie Sporto- 
strza Węgier w ostatnich dwu latach.' wym.
W średn ej walczy Mand . , Przyjechał przed dwoma laty na mł-

,V wadze półciężkiej w.ys ,pi ’ strzostwa okręgu i zwrócił na siebie u-
8 tW WD1L\ACłvtó'e’ -a i ^gę. Przed rokiem postępu nie wyka-

Tesim Polaków przeciw aO Węgrom . w„._p!p HCP Mawitani w składzie (od isu^el): Rund ' z?'-. " re,s.z.c‘e *s'aP'ł d‘> HvF Ma
Lu. n„i„< pMmihh>m i niezłe uniki: gdy srę zorientuje że ma,T^ho--’ 7 rernh^ Ne^ ngRWrazhTłc 1Przeciwnika, umie walczyć w niak, który potrafi! zaszczepić swj dru 

‘^-wbd: defensywie i nie pozwala s.e obijać. Dy- żynie ducha do walki i zwycięstwa..
nia w wadze Piórkowej Polus — Sza-1 sponuje bardzo silnym ciosem z prawej. , . . . ... ---------- -------- -- ----------- ---- ---------------
bo i w lekkiej RozenbJum — KaHenec- Bąkowski będzie miał twardy orzech oddany w zupełności swoim pupilkom, wszystkich rywali. Jak wypadnie jego 
ker. la!) I do zgryzienia. i Sa»p pracuje w fabrjjce, gdzie zarah a występ na szerszym polu zobaczymy

Ma !
i niezłe uniki: gdy się zorientuje że ma t

i nie pozwala sie obijać. Dy- żynie ducha do wałki i zwycięstwa. ____ __ ____  ____ ________  _
Trenerem zespołu jest p. Kotkowski. Tczewa, gdzie w tamtejszym Sokole bil

rewanż) i jed- 
odbyć w Poz- 
PZB zapadnie
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Szeroki front postępu pływaków
Karliczek i Heidricłi na czele listy lO-ciu najlepszych

rąt się rok 1937. Dla płyuakńw będzie| 

zczt jedwi rok usilnej
J na ceh: dogonienie szybko ucieka- 

extraklasy międzynaradawej.

y można żywić nadzieje, że tak się 
“.ar ’ Przyjrzawszy się uważnie zestawie­

niu 10 najlepszych pływaków w roku 1936, 

można być nastrojonym optymistycznie.

Stwierdzamy z radością, żc naszych naj- 

lepsr ch dzieli dziś od reszty minimalna ró­

żnica, że minęły czasy, kiedy Bocheński bił 

zagrań cznych przeciwników, a nasz dragi 

przychodził za nim na setkę o 6 sekund.

Dziś nasze rezerwy depczą uparcie i fcon- 

«kwent lic po piętach mistrzom, dając rę­

kojmię, żc po wycofaniu się tych ostatnich 

de aosianiemy bez godnych następców.

Pierwszym 
' my, peiirząc 

Jest podziw 

Karliczka.
To rze«yw'ście pływak wybitny, jakiego 

dotąd nie mieliśmy, 

kurencjach pierwsze, 

stionowane miejsce.

wrażeniem. jakiego doznaje- 

na taWJ? 10-citi najlepszych — 

dla potężnej indywidualności

Rekord Polski Hel- 

dr cha t duże wyrów­

nanie wśród 
zawodników, 

rzkterystyka 

karencji.

Przeciętna i 

jest lepsza od zeszło­

rocznego czasu śre­

dniego 6 (1:24,3), 

Tutaj poza 

Hetdricha I 

wynikami 

Nowickiego

Na tej konkurencji wycisnęła swe piętno, Jeszcze wyraźniejszy postęp mamy na 400 

““““ *” ---------------' ——■* . m. Przeciętna 6 wynosi 5:33.7; przeciętna 10

5:42,4. A więc w tym roku średni wynik 10 
| ludzi Jest o prawie 3 6ekuody lepszy od 

; średniego czasu 6 najlepszych z zeszłego 

i roku (5:45,1). Na specjalne podkreślenie za­

sługuje rekord Karliczka, olbrzymia poprawa 

Barysza i Makowskiego oraz fakt, że dzlesią 

ty, a nawet jedenasty zewodnik (Zguda — 

; 5:58,8) ma poniżej 6-ciu minut, czego nigdy 

I dotąd nie byto.

1.500 M. ST. DOW.
Karlczek J. (EKS) 
Szrajbman I. (Leg.) . 
Barysz G. (Pog. Kat.). 
Jankowski B. (EKS) . 
Zubowicz J. (Leg.) . 
Schwarz A. (EKS) 
Kratochwita (AZS) 
Karliczek: G. (EKS) 
Ma?iszyńiAi (Unia) 
Ratajczak M. (Warta) 

średni czas 6 pierwszych 
czas 10 pierwszych: 23:50.5.

Mimo, że dystans 1500 m jest niepopularny 
to i 4u zeszłoroczna przeciętna 6 — 23:52,6— 

została wydptnie obniżena, zarówno przez 
średni czas 6 — 23:12,5, jak i średni wynik 

10 — 23:50.5. W tej konkurencji notujemy

pracy, pracy Olimpiada. Pływacy zdopingowani możliwoś­

cią wyjazdu na igrzyska, poświęcili temu 

trudnemu dystansowi szczególną uwagę, w 

rezultacie czego mamy przeciętną 6—2:27,3 

—wręcz doskonalą I przeciętną 10—2:31.1— 
, która jest lepsza od zeszłorocznego średnie 
I go czasu 6 najlepszych (2:31,2). 

I przekonywująca!

400 
Karliczek J. 
.Szrajbman I. 
Barysz G. (Pog. Kat.) 
Makówki T. (AZS) 
Krotochwita 
Karliczek G. 
Schwarz A. 
Jankowski B. 
Lisewski R. 
Schołz O. (EKS) .

średni czas 6 pierwszych: 
czas 10 pierwszych: 5:42,4.

musiał wstąpić

T

Poprawa

Zajmuje w pięciu kon- 

przez nikogo niekwe-

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

m. «t. dow. 
(EKS) .
(Leg)

(AZS> 
(EKS) 
(BKS) 
(EKS) 
(HCP)

5:33.7;

. 5:16.0 

. 5:27,0 

. 5:28 8

. 5:35,0 

. 5:47.8

. 5:47.8 

. 5:536 
5:550

. 5:55,5 

. 5:57.5 
średni

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.
23

. 21:43.4 

. 22:19.0

. 23:02.0

. 23:54.5 

. 24:05.6

. 24:10,6 

. 24:13,6 
. 24:47.0
. 24:59.5 
. 25:09.5

12,5. średni

rekord Karliczka i doskonałe wyniki Szrajb- 

mana i Barysza.

Weteran KratochwJb, specjalista 

gich dystansów,

wśród 6 najlepszych — robiącej 

dzień postępy młodzieży.

100 m. st. klas.

Heidrich (KPS)
Boguth (AZS) 
Kaniewski (HCP) 
Nowicki (PZL) 
Rusin (EKS) 
Wesołowski (WKSP) 
Maszner (AZS) 
Giinther (ŁKS) 
Oumkowski (AZS) 
Bogdanl (YMCA) 

średni czas 6 pierwszych: 
czas 10 pierwsizych: 1:23,9.

200 m. st. klrti.
(KPS) . .
(AZS) .
(PZL) . .

(EKS)

od cttu- 

miejsca 

dnia ra

Kryzys w KPW
(Poznań)

1.
2.
3.
4.
5.
6. 

.7.
8.
9. 

10.
1:22.7;

. 1:19,0
. 1:21,6 
. 1:23.0 
. 1:23.8 
. 1:23.9 
. 1:24.9 
. 1:25,4 
. 1:25.4 
. 1:25.6 
. 1:26.0 

średni

l reszty 
oto cha- 

tej koti-

10 znów

zeszłorocznej

w 4 wypad-

st. dow., 400

100 M. STYLEM GRZBIETOWYM
Czas Karliczka jest wprawdzie gorszy o< 

jego wyników z zeszłych lat, ale poprawa 
wynkńw następnych w tabeli daje dobrą 

przeciętną 1:19,8, lepszą od 

(1:20,7).
Na zakończenie stwierdzamy: 

kach na 7, a mian.: w 200 m.

m. st. dow., 1500 m. st. dow. I 100 m. SL 
klas, średni wynik 10-ciu zawodników jest 

lepszy od średniego wyniku 6-ciu najlepszych 

z zeszłego roku. A we wszystkich konkureh 
cjach średni czas pierwszej szóstki Jest zde­

cydowanie lepszy od zeszłorocznego. W kaź 

dej konkurencji 

Przy tym kilka 

w zeszłym roku 

becnle zajmują

rekordem 

dobrymi 
Bogutha, 

i Rusina 

przeciętna 
(3:04,2).

Jest więc widoczny postęp, 
nowych nazwisk, o któryck 

nikt nie słyszał, a które <► 
pozycje bardzo wysokie,

od zeszłorocznej

m. st. grzbiet.

(EKS) . . 1:15.2 
1:16.9 
1:19 8 
1:22.C 
1:22.1 
1:22,5 
1.22.7 
1:23.8
1:24.3
1:25,21 
średni

. 2:57,2 

. 3:01.2

. 3:01.5

. 3:02,6

. 3:07,8 
. 3:03,2
. 3:08.6
. 3.08.6
. 3:09.7 
. 3:12.2 

03.1; średni

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9.

10.

Heidrtch 
Boguth 
Nowicki 
Ruski 
Wesołowski (WKSP) 
Kot tli (Pog. Lw.) 
Szrajbman II (Leg.) 
Domagała (TPGN) 
Mezrycki (ZASS) .

... Małecki (WKSP) . 
średni czas 6 pienwsryc 

czas 10 pierwszych: 3:05,8.

1.
2.
3.
4.
5.
6.
7.
8.
9. 

10.

panuje szarzyzna. Mimo to 1 tutaj 

6-ciu Jest lepsza

100

Kairliczek J.
Jastrzębski J. (AZS) 
Lenert F. (AZS) 
Włodek E. (YMCA) 
Kot II (Pog. Lw.) 
Szelest K. (CRAC) 
Machowski R. (YMCA) 
Chona J. (LEG) . 
Elsner B. (ŁKS) . 
Lisewski R. (HCP) 

średni czas 6 pierwszych: 
czas 10 pierwszych: 1:21,5.

gwarantuje, że pierwsze wyniki w tegorocz­

nej tabeli wkrótce będą poprawione.

19.8Alarmujące wiadomości o trudno­
ściach w drużynie koszykówki KPW— 
Poznań, które ukazały sie w szeregu 
pism. są .nieco przesadzone. Faktem 
jest, że zdyskwalifikowany został na 
rok olimpijczyk Łój. Dyskwalifikacje 

.Kasprzaka i Szymury kończą sie już w 
skonałym biegiem na najbliższy poniedziałek. Różycki zaźą- 
otimpiadzic, którego dat zwolnienia już przed rokiem, lecz 
wynik dawał mu miej Później od tego zadania odstąpił i grał 
sec w każdej sztafecie 

4x200m prócz japoń­
skiej, i --------------

I węgierskiej, a więc 

trzech zwycięskich 

państw.
do cyfr, musimy

Karticzek przydałby 

się każdej zagranicz­

nej rcpresentacjl, nie 
wyłączając Niemiec 11 
Węgier. Potwierdził I 

to zresztą swym do-]

Zanim przejdziemy 

bić. matą uwagę: Ponieważ w ubiegłych 

latach były sporządzane tabele tytko do 

< miejsc, więc w naszej tabeli średni

<i lealęclu podejemy tylko dta orientacji, a 

sn irodajną dla porównania z wynikami ró­

żu -eszłego będzie przeciętna 

szych wyników.

Rewia przeciwników Polski
na mistrzostwach pingpongowych w Badenie

i nadal w barwach KPW. Obecnie pod- 
I trznn-jje or sóvo.ie żadanie i domaga sie 

. ,, , zwolnienia. Nie występował on też o- 
amerj s ej statnj(> w <iruivnje. Kierownictwo KPW 
rsk-i a wGr |tiie za,m-.erza jednak Różyckiego zwol- 

j nić. a da mu w ostatecznymi razie skre- 
| ślenie.

Zespół kolejarzy przygotowuje sie 
’ obecnie do mistrzostw Polski. W bż- 
! tym ©ozraniacy wyjeżdżają do ŁKS. 
I później do Torunia — do Gryfu. Dużo 
uwagi poświecą sie podciągnięciu ze- 
spohi żeńskiego siatkówki i hazeny. 
Drużyny te doznały poważnego wzmóc 
ntenia przez pozyskanie najlepszej siat­
karki Gryfu. Skrzypczakówny. która 
powróciła z Torunia<‘do rodziców.

W każdym razie nie ulega żadnej 
wątpliwości, że przez stratę Różyckie­
go i dyskwalifikacje Loja, dTUŻyna 
K. P. W. została bardzo poważnie 

i osłabiona, (ss)
Zdzisław’ Kasprzak, obrońca hokejo­

wej drużyny Warty, podpisał zgłosze- 
1 nie do AZS. gdzie grać bedzie na obro­
nie wraz ze swym bratem dtr. Kasprza­
kiem. (ss)

KRONIKA ŁYŻWIARSKA
Na mistrzostwa Europy w jeździć 

figurowej pań i panów, które rozegra- ■ 
ne zootana w Pradze w dniach 5—7 lu- i 
tego nadesłała zaproszenie Czechosloj _ _
wacja. Zarząd związku łyżwiarskiego ' fcęiętehi, Jezleraki) dilcH trrecle mlejace x 
uzależnił swa decyzje od opinii jaka W ml ( CJeeh«t™acj,. _ w fkiaie 
wyda w tej sprawie ZZ. , . .. Ł . , .

Mecz łyżwiarski w jeźdzle szybkiej 4in«Ia Ehrli<:h <'rzcKra* wake 1
Polska— Ł°twa rozegrany zostanie w ■ Koiarem. 
dniach 27 i 28 lutego w Rydize. Barw | 
Polski bronić beda Kaibarczyk i Li­
siecki. Sędzią i kierownikiem drużyny 

' polskiej będzie P. kpt. Alfred Thetier.
Mstrzostwa Polski w jeździe szyb­

kiej odbędą sie w Suwałkach w dniach 
21 i 22 lutego.

Sojka, znany łyżwiarz śląski startu­
jący obecnie w Austrii zgłoszony zo­
stał przez Polski Związek Łyżwiarski 
do mistrzostw świata w jeździe figu­
rowej. które rozegrane zostana w Wie 
dniu w dniach 13 i 14 lutego.

Lokajski strzelił 5 bramek na meczu 
hokejowym C1WF — Kolo Wychowaw 
ców Fizycznych. Znakomity oszczepnik 
był filarem drużyny studenckiej; dzię­
ki czemu odniosła ona zwycięstwo 8:1 i 
nad nauczycielstwem.

zro- 

dwu 

sześ 

czas

6-ciu pierw-

100 m. st. dow.
1. Kartłczek J. (EKS) . 1:01,9
2. Bocheński K. (Del) . l:02A
3. Szrajbman I. (Leg) . 1:03.9
4. Karpiński K. (AZS) •
5. Rother R. (EKS) . . 1:06.0
6. Gumkcwski H. (AZS) . 1:06.»
7. Efcsner B. (ŁKS) . • 'T0
8. żosiński M. (MSZO) . 1:07.4
9. Makowski T. (AZS) . 1:07.5

>0 Priebe P. Pog. Kat.) . 1:07.6
Średnia dla 6 pierwszych; 1:04,4; średnia

dla 10 pierwszych: 1:05,6.

Rewelacyjny czas Karliczka, normalne wy 

nikł 3-ch następnych oraz duży postęp Rot- 
lxhera i Gumkowsklego składają się na dobrą 

| rrz-riętną 1:04.4 lepszą od zeszłorocznej 
| (1:05.0).

Maty Badcn pod Wiedniem jest już poraź 

drugi terenem ping - pongowych mistrzostw 

świata. Przed czterema laty, kiedy Jeszcze 

o polskim tenisie stołowym nic nie słysza­

no na stołach międzynarodowych, mistrzo­

stwa badeńskie uidaty się nadzwyczajnie. — 

Właśnie wspomnienia wzorowej organizacji 

I olbrzymiego zainteresowania z r. 1933. za 

ważyło na tyra, że tegoroczny „champlon- 

sblp“ odbywa się znów pod Wiedniem.

Mistrzostwa badeńslde rozpoczynają nową 

dekadę, są jedenaste z rzędu. Start Polski 

nastąpi dopiero po raz czwarty, jednak ten 

krótki okres posiada bogrytą historię. Ewo­

lucję klasy polskiego ping . ponga najle­

piej zilustruje udział w mistrzostwach świa­

ta.

Paryż 1934. Pełka (Ehrlich i Pohory- 

lesowie) zajmuje w Swaythllng Cup niespo­

dziewanie 4-tc miejsce w tabeli 12-tu ucze­

stniczących państw, ra Węgrami, Czechosło­

wacją I Austrią mając o jedno zwycięstwo 

mniej od wicemistrza świata.

Londyn 1935. Team nasz

rylca I Loewenherz) Jest o krok od wice­

mistrzostwa świata i dzieli trzecie miejsce 

wespół z Austrią. Ehrlich w półfinale przs- 

grywa z mistrzem Barną.
Praga 1935 r. Polska (Ehrlich, Gatek, F:n-

(Ehrlich, Poho-

w tej chwlti również w świetnej formie. Za I fit, Bergt i Milan, ustępują naszym. Francja, 
Szabadosa grać będzie przypuszczalnie Fe- | z którą nieszczęśliwie przegraliśmy 4:5 w 

Pradze ma w tej chwili tylko jednego gra­
cza w formie, mianowicie DubouiUc, Hagę- 

nauer jest w wojsku I bez treningu, inni sła­

bsi, trójka więc słabsza niż w Pradze.

Niemcy poczynili duże postępy. W Pra­
dze już byli groźni, niejedno zwycięstwo od 

niosą, at- lepszego poziomu od Francji czy 

Angl.1 nic reprezentują. Postępy zrobiła rów­

nież Jugosławia, ale nie takie, aby mogła 
nam zagrozić. Jej rakietki to: Lazar, Ma­

rinko. Stein, Senekorie. Egipt i Litwa nie 

odegrają większej roli. (Lp)

STOSUJ 
natychmiastrenę Soos, zeszłoroczny rewelacyjny ćwierć 

flnndlsta mistrzostw świata. W Pradze poko­

nał on wówczas Bamę 3:0.
Tytułu mistrzowskiego broni Austria. Ma­

ty Bergmann jest Jej pierwszą rakietą. W 

r. ub. w Pradze przegrał w półfinale z Eh- 

rllchcm. Od tego momentu poczynił dalsze 

postępy 1 góruje nad swymi kolegami z tea- 
I mu reprezentacyjnego: Hartingerem, Llebste- 

rem, Goeblem, Papasincsn. Team austriacki 

Jest soRdnle do mistrzostw przygotowany.
Poważnie liczyć się należy z Czechosłowa­

cją. Koiśr, Hamr, Slaar, Lóvy I ew. jeszcze 

Vans reprezentują barwy, które obok wę­
gierskich mają najbogatszą w piękne wyni­

ki tradycję.

Ameryka przysyła do Badenn „team of 

drivers“ — graczy ofensywnych: Sool Schlff. 

Afel Berenbom i znajomi z Pragi James Ale 

Ctoure t Robert Blattner. Sądząc z leb 

pierwszych wyników europejskich (Buda­
peszt) powinni być groźni, ale wygrać z ni­

mi możemy.
Przesądziwszy kwestię tytułu mistrzow­

skiego na rzecz Węgrów, do tytułu wice­

mistrzowskiego jednakowe pretensje mogą 

j wnosić jedynie: Czechosłowacja. Austria, Po>- 

ska i USA. Polska, niestety, wylosowała nic 

najlepiej. W poniedziałek, na pierwszy ogień 

idzie od razu Czechosłowacja, po południu 

Austria, wieczorem Rumunia!

Z pierwszymi mamy stare porachunki. W 

Paryżu pokonaliśmy Czechów 5:1, co było 

największą sensacją mistrzostw; w Londynie 

przegraliśmy 4:5. W normalnych warunkach, 

tj. po wcześniejszym przybyciu do Badenii i, 

rozegraniu się — moglibyśmy wygrać z Cze­

chami, ale do Badanu reprezentacja pojedzie 

w ostatniej chwili (do środy nie było jeszcze 

paszportów zagranicznych, ani przyobieca­

nej subwencji!) więc czasu na rozegranie się 

nie będzie, a Culen nie wpadt jeszcze w 

uderzenie.
Z Austrią powinno pójść lepiej. Z Rumu­

nią poradziliśmy sobie w Pradze bezprzy­

kładnie 5:0. Wicemistrzowie świata zechcą 

się odkuć. Przysyłają drużynę liczniejszą w 
składzie: Erbs, Vladone, Paneth, Marin I 

Mirko Sapiro.
Anglia jest w słabej formie i miała dlate­

go w ogóle nie startować: Hayod, Hydl, Prof-

znaną

ASPIRINĘ 
produkt polłki 

Do nabycia we 
wszystkich aptekach.

List cfo Redakcji
Szanowny Panie Redaktorze!
Jako były bokser, a obecnie 

śnik tego sportu pozwalam sobie 
cić uwagę Pana na artykuł p. t. 
dźwięczy gong... Czy boks jest
tern, który ukazał sie przed kilku dnia­
mi w rubryce sportowej „Małego Dzień 
nika".

Tonem tego artykułu, w którym nie-

mito- 
zwró- 
„Gdy 
spor-

podpisany autor zajmuje sie boksem 
jako „mordobiciem“. jestem najgłębiej 
oburzony. Trzeba na prawdę tkwić głę­
boko w średniowieczu by kwestiono­
wać zalety sportu pięściarskiego dla 
podniesienia wartości fizycznej i uspra­
wnienia cech psychicznych jednostki. 
W Anglii, która przecież bez rumieńca 
wytrzymuje porównanie z naszą kultu­
ra, boks jest podstawowym sportem 
ogółu, a w Niemczech wprowadzono go 
ostatnio jako przedmiot obowśrzkupy 
do szkól i wojska.

Artykuł powyższy świadczy zresztą 
wyraźnie, że autor ma o boksie takie 
same pojecie, jak ja o Nowej Kaledo­
nii. Przytoczę kilka tylko przykłado­
wych kwiatków: „C'osy sierpowie i 
podbródkowe wymagają wielkiej szyb­
kości i siły, gdyż jedynie wówczas są 
skuteczne i trudne do „contry“ (odbi­
cia)“. A więc kontra — to odbicie!

Albo „Na walki bokserskie uczęszcza 
pól-inteligencja. pragnąca krwawego 
widoku, rnznamiętniająca się ordynar­
ną krwawą walką“.

Koniec elukubracji brzmi w ten spo­
sób: „Jeszcze gorszym od boksu ama­
torskiego jest boks zawodowy, w k'6- 
rym nie ma litości — a celem obok 
„mordobicia“ (przepraszam) są pienią­
dze“.

Otóż to jest nieporozumienie. Pię­
ściarze. wbrew powyższym twierdze­
niom- znają jednak uczucie litości, 
zwłaszcza... w stosunku do autora tego 
artykułu.

Wyrazy poważania
Inż. Kaz. Bratkowski.

Płk. Złctkicwicz został dokooptowa­
ny do zarządu WKS Legia w charakte 
rze cztor.ika; jednocześnie zarząd klu­
bu cofnął swa rezygnacje i postanowił 
pełnić do walnego zgromadzenia (38 lu 
tego) swe funkcje.

W ten sposób kryzy« w najpotężniej 
szym klubie wojskowym opanowany 
został bez użycia drastycznych środ­
ków komisarycznych.

Noji opuścił Legie i wstąpił do nowo­
utworzonego kola sportowego pracow­
ników miejskich Warszawy. Organiza­
cja ta nie należy dotąd do PZLA, Noji 
jest więc narazie zawodnikiem „dzi­
kim“.

Noji przechodzi obecnie kilkutygod­
niowy kurs motorniczego, poczym zaj­
mie miejsce przv korbie tramwajów 
stołecznych.

Heliasz zwrócił sie do Belgijskiego 
Związku Lekkoatletycznego z zaof aro 
wapieni swych usług jako trener. Pre­
zes Hermes obiecał propozycje te roz­
patrzyć. Wszelkie pogłoski o przyjęciu 
oferty są przedwczesne.

Heliasz nie dal sie dotychczas po­
znać jako trener lekkoatletyczny.

200 m. et. dow.
KarUczek J. (EKS) 
Bocheński " 
Szrajbman 
Bar.-sz G.
R„ther R.
Karpiński K. (AZS) 
Karliczek G. (EKS) 
Elsner B. (ŁKS) . 
Gumkowski H. (AZS) . 
Makowski T. (AZS) 

średnia dla 6 pierwszych miejsc 2:27,3; 
dnia dla 10 pierw, miejsc: 2:31,1.

1.

*3:
4.
5.
6.
7.
8.
9.

K. (Dd) 
I. (Leg) .
(Pog. Kat.) 

(EKS) .

. 2:21,4 

. 2:23.5 
. 2:27,0 
. 2:29.2
. 2:30.6 
. 2:32.2 
. 2.35.8 
. 2:36 2
. 2:37.0 
. 2:38.0

GUM..?

UŁTRAS1LCO

uzależnił swa decyzje od opinii jaka 
wyda w tej sprawie ZZ.

Jakie są szanse polskich ratdetek w Ba­

danie?
Konkurencja drużynowa jest obecnie bar­

dziej wyrównana niż w Paryżu, Londynie i 

Pradze. Nie ma zdecydowanych outsajderów 
jak Holandia, Belgia czy Łotwa. Zgłoszo­

nych jest 12-cle teamów państwowych 1 w 

przeciwieństwie do poprzednich mistrzostw, 

obecne rozegrane b₽dą w Jednej grupie.

Dominują — rzecz oczywista — Węgrzy, 

którzy — sadząc z ostatnich wyników, są 

znów w kapitalnej formie. Barna znów od­

nalazł siebie. W niedzielę ubiegłą zdeklaso­
wał mistrza Ameryki Soli Schiffa (21:14, 

21:17), przypominając najlepszą formę z 

przed lat. Betlak jest dużo odeń słabszy, ale

klADfl A DClflF UBIORY gotowe i na zamówienie CpnDTPni M MARSZAŁKOWSKA
rlHliUl A!Wi\IC p. g. najnowszych modeli. Ceny niskie jjJiUliIrUL róg Chmielnej, tront I >. 108
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Wzdłuż podwójnego szpaleru wrdzów przeszedł szmer. 
Ukazały się motocykle, za nimi samochód. Siedziało w 
dwu policjantów, trzymających wyrywającego się i 
bełkocącego Malinowskiego.

-S Co mamy z nim zrobić, panie prezesie?...
— Niech się narazie trochę przypatrzy, panowie 

przecież chcieliby oklaskiwać nowego mistrza! Po 
pogadamy!

— Jakim prawem! — krzyczał Malinowski. — Co za 
porządki? Ja pójdę na skargę do ministra! Ja wam pokaźę!

— Zabierać go! — Wśród ogólnego chichotu, Malinow- 
»kiego wyciągnięto z auta; wraz ze swymi opiekunami 
gnikł w tłumie.

— Jedzie! J
Tym razem był to istotnie Falecki. Jechał z opuszczo­

ną głową, za nim tłum motocykli i samochodów. Posuwał 
Się dość szybko, lecz widać było, że kosztuje to go bardzo 
wiele. Nie zważał zupełnie na huragan okrzyków entuzja- 
Hycznych i braw. Tuż przed celownikiem zwolnił, a mi­
nąwszy taśmę, zatrzymał Się, zszedł ciężko z roweru i jąl 
głęboko oddychać.

Podbiegł stary Ramocki, chwycił go w objęcia. Olek 
uśmiechnął się jakoś niewyraźnie, lecz stał dalej apatycz­
nie, robiąc wrażenie nieobecnego. Otoczyli go również dy­
gnitarze kolarscy, ściskając kolejno reke chłopca. Patrzał

pim 
coś

też 
tym

— Pan wie jaki pan czas zrobił? 2 g. 27 minut, o 12 
minut lepiej od dotychczasowego rekordu!

— Ach, tak? — Opuścił smutnie głowę. Było mu to 
zupełnie wszystko jedno.

Jął się przeciskać doń ■ 
Wroński. — No, co stoisz . 
godzi się po takim triumfie

— Falecki wyprostował 
jąc. — Co? Czy^ Jtłż? Już?

— No tak! Gdzież jest panna Halina?
Tłum się rozstąpił. Ukazała się zapłakana 

dziewczyny, patrzącej nieśmiało na Faleckiego; stała 
dali, lecz widać było, źe czeka tylko na znak, by łzy 
ku zastąpić łzami szczęścia i rzucić się ku niemu...

Olek spojrzał na nią, po tym na Wrońskiego, po tym 
na starego Faleckiego... Stal przez moment niezdecydo­
wany. Nagle puścił rower, który z brzękim upadł na 
ziemię i chwycił w ramiona dziewczynę.

dopiero przybyły samochodem 
jak zdjęty z krzyża! Chyba 
narzeczoną uściskać?
się nagle, jakby nie rozuinie-

twarz 
w od- 
smut-

sumę, wygraną od Malinow- 
gdyż dowiedziałem się, iż po­

Malinowskiego przed sprawą

— Lecz drugim będzie mój serdeczny przyjaciel... Sta­
nisław Turczyn, nieprawda?

— Ależ ma się rozumieć!
będzie nic pić! .
— No, raz można zrobić wyjątek!
— Nie zechce! Pan nie

Uprzedzam lojalnie — najgorętszym pragnieniem Staśka 
jest zrewanżowanie się waszemu Rawiczowi...

— Postaramy się nie dać! Lecz od dziś, rywalizacja

Tylko — na weselu on jeden
nie

ma pojęcia, jak się zawziął.

polskich: Falecki, Turczyn i Rawicz, i popędziło na zła­
manie karku przed siebie. Rozpoczął się szalony pościg: 
trzech Polaków, zmieniając się w prowadzeniu co kilometr, 
uciekało 12 jeźdźcom niemieckim, ciągnącym „na kółku“ 
resztę kolarzy polskich... Tłumy publiczności, zebrane po 
obu stronach doskonalej szosy berlińskiej, nie umiały 
ukryć swego zdziwienia, choć, trzeba im oddać sprawiedM- 
wość, szczerze oklaskiwały wyczyn asów polskich.

Falecki, Turczyn i Rawicz, dopingując się wzajemnie.
„Pegaza“ i „Ramony“ bedzie inaczej wyglądała. Będzie nie tylko nie pozwolili się dopędzić, lecz wkrótce miel! 
uczciwym współzawodnictwem, które niech służy dobru około 2 mimut przewagi. Gdy jednak zostawało już tylko 
sportu, niech służy sprawie postępu naszego kolarstwa! 30 km, Turczyn i Rawicz zaczęli słabnąć.

— Tak tvlko to będę rozumiał! — Olek, wal naprzód sam! — krzyknął w pewnej

*

Nazajutrz, stary Ramocki zadzwonił do Wrońskiego: — 
Podjąłem właśnie z banku 
skiego. Chcę ją zwrócić, 
chodzi z kasy „Pegaza“...

— Pan chce ratować
o sprzeniewierzenie?

— Nie. Lecz nie mogę zatrzymywać pieniędzy kra­
dzionych!

— Za to, co wyciągnął on od pana drogą zakładów, 
oszukańczo wygranych — Malinowski postawił sobie pięk­
ny domek za miastem. Zlicytujemy go. to pokryje wszystkie 
nasze pretensje. Może pan bez skrupułów zachować to, co 
się

na

panu udało odzyskać!
— W takim razie — pozostaje mi tylko prosić pana 
ślub mojej córki...
— Sądzę, że w charakterze drużby?
— Byłbym rad ogromnie!

— Tak tylko to będę rozumiał!
*

Ślub został jednak odroczony, na żądanie Faleckiego, 
który oświadczył, że prezent ślubny nie jest jeszcze go­
tów. Bliższych szczegółów odmawiał, mimo stałych na­
legań panny Haliny. O sekrecie jego wiedzieli jednak inni: 
prezes Związku, Wroński, a także Turczyn i Rawicz, którzy 
co dzień wyjeżdżali razem z Olkiem w niewiadomym kie­
runku, podobno w sprawach owego tajemniczego podarku. 
Musiał wiedzieć i stary Ramocki: natarczywe pytania córki 
zbywał jednak dobrotliwym uśmiechem.

*
— W ostatnim dniu wyścigu Warszawa — Berlin pan­

na Halina siedziała przy .głośniku, razem z ojcem 1 słuchała 
z przejęciem:

_ Dzień dzisiejszy przejdzie do historii polskiego 
sportu, jako dzień najwspanialszego triumfu. Po etapie 
wczorajszym, jak wiadomo, Niemcy mieli ogółem 4 minuty 
przewagi. Dziś z rana, przed startem, cala drużyna nasza 
pod wodzą Faleckiego 
Związku Kolarskiego i złożyła uroczyste przyrzeczenie, że 
wspólnym wysiłkiem różnicę tę odrobi.

Mimo rozpaczliwych zrywów koalicji niemieckiej, Po­
lacy, jadący z ogromną ambicją, nie oddawali ani metra... 
Na 100 km przed metą, zgodnie z ustalonym z góry pla­
nem, raptownym spurtem oderwało się trzech jeźdźców

chwili Rawicz. — My się będziemy bronić ze Staśkiem do 
upadłego!

Falecki parł od tego momentu naprzód sam jeden, po­
między dwoma gęstymi szpalerami entuzjastycznie go wi­
tających widzów, dwaj zaś jego towarzysze, zmieniając się 

■stale w prowadzeniu, rozpaczliwie uciekali zbliżającej się 
j kolumnie niemieokiej. Dali się dopędzić dopiero na przed­
mieściach Berlina i zostali wchłonięci przez czołówkę, 
w której znajdywali się, obok 5 Niemców i dwaj Polacy, 
Frędzlowski 1 Chrobok...

W tym momencie jednak Falecki wjeżdżał juź na tor, 
gdzie 20 tysięcy ludzi urządziło mu żywiołową owację. 
6 długich minut przeszło, zanim zasygnalizowano następ­
nych jeźdźców: 5 Niemców i 4 Polaków. Po fantastycznym 
sprincie drugie miejsce zajął Turczyn, wyprzedzając o gu­
mę Rawicza...

W piętnaście minut później, na maszt wciągnięto sztan­
dar bialo-amarantowy, a orkiestra zagrała hymn polskL

zjawiła się u prezesa Polskiego Wyścig Warszawa—Berlin został wygrany przez Polaków,
różnicą 2 minut...

— Depesza z Berlina! 
Halina szybko rozdarła
— Jako prezent ślubny

*

banderolę:
składani swe zwycięstwo. 

Koniec.
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Wielka
Zakopanem, i poszczególni, dobrzy zawod­

nicy spoza Podhala nie będą „tonęK" w 

waśce z drugą klasą zakopiańską, która Ich 

w Zakopanem „przykrywała“ ilościowo.

Poza tyra skocznia w Łabajowej jest jed­

na* dte zaw-odników, przyzwyczajonych do 

mniejszych skoczni łatwiejszą od wielkiej 

alroczni na Krokwi i nic działa tak onieśmlc- 

lająeo.

Wreszcie tegoroczne zawody odbywają się 

■Mcznle wcześniej niż zwykle (co jest spo­

wodowane wczesnym terminem wyjazdu na 

zawody FIS), tak, że tempo sezonu jest w 1 

tyra roku szczególnie silne. Bo trzeba pam’ę- 

tać, że po pierwszym starcie w sztafetach 

I kT-fce konfcumch skoków, po mistrzostwach 

okręgowych — w rytmie tygodniowym nastę 

poje najpoważniejsza próba sezonu — Mi­

strzostwa Potoki. Umożliwia to odbycie ca­

łej serji zawodów niejako jednym okresem 

formy, co Jest dla zawodnika, szczególniej 

w biegach, rzeczą ważną.

tył- 

nie

ZWYCIĘZCY SKOKÓW
Orlewicz i Nils Eie.

Leżą przed nami wyniki Mistrzostw Okrę­

gu Pod,lateński go. Leżą wynld zawodów a- 

kademjckśch w Krynicy ł innych zawodów, 

które pozwateją nam na zoramtowanie aią. 

pob.eŁie w ay.uacjl w narciarstwie przed za- 

wodami o M.strzostwo Potoki. Sytuacja jest j 
nadzwyczaj ciekawa i zapowiada w Wiśle i 

wjJcę Interesującą szeregu równych «obłe 

zawodników — przedewozyslkiem jeżeli cho­

dzi o bieg złażony.

Wsp.-.niata tegoroczna zima, z niespotyka­

nymi warunkami śniegowymi pozwoma na 

wczesny i trwały trening. we wszystkich 

ważniejszych ośrodkach. Kto chclat — ten 
mógł pracować i niektórzy da* dowody, że i 

rzeczywiście „dopracowali“ się formy. lani, 

oczywiście, raniej robiU, toteż, jeżeli nie byli 

w stanie . nadrobić“ braków w treningu wy­

jątkowymi wprost zdolnościami narcarakiml , 

— przepadii w pierwszych próbach.

Zanim jedn.lt przejdziemy do omówienia 

sytuicji wśród zawodu ków trzeba podkreślić 
pewne char A-ystycznc szczegóły tćgorocz- i 

nych ’ ’łsirzootw Tak wice, po raz pierw-, 

szy od r. 1931 odbywają się ępe poza Żako- i 
pinem. —Pa*ą ten stwarza dla zawód, tików 

•poza Podhala warunki łntw cjszej konkuren­

cji. Prawdopodobnie start zawodników zako­

piańskich będze mniej liczny, niż zwylde w

kombinacji. Bronek górował nad obu prze­

ciwnikami biegiem, obaj Marusarze mieli do 

bre wyniki w tej dziedzinie w ty-m roku.

O Bronku nie wiemy nic, ale ciągły tre­

ning i pełna rozsądku rezerwa tego mistrza, 
olbrzymie doświadczenie zawodnika poparte 

wiedzą teoretyczną ukończonego CIWF-u, po 

zwalają na przekon nie, że i w tyra roku 

stanie na równym jak dotychczas poziomie.

Poza tymi i -żerna asami, gorszym od nich, 

ale lepszym zdecydowanie od całej reszty — 

jest Orlewicz. Górskiego wypadałoby twnieś- 

clć obok niego, ale w tynt roku może łatwo 

przegrać, szczególniej w skokach.

W drugim szeregu
Osobną, dość wyrównaną klasę stanowią 

Jan Marusarz, Wnuk. Wawrytko. Gut-Szrzer- 

ba. Dawtdek Jan i może Sitarz. Jest to nasza 

dobra druga klasa. Zawodnikom pozazako- 

ptańskżm trudno z nimi konkurować w kom­

binacji. Łatwa skocznia w Łatnjowej będzie 

dla nich szczególnie przyjemna.

Ze specjiSstów trzeba wymienić trzy na- 

zwśska o klasie kwalf kującej ich na pierw­

sze miejsca — biegaczy Karpiela i Nowae- 

ktego oraz skoczka Kolesara. O He jednak 

Karpel 1 Nowacki powinni zająć pierwsze 

miejsca w biegach, o tyle Kolesar nie ma 

przy Marusarzach i Bronku szans na perw- 

sze miejsce w konkursie otwartym.

Spoza Zakopanego zobaczymy co przyniósł 

stały trening I , doskonalen e się“ ślązaków. 

Pracowali tu Bochenek, Czech i Sandvlck. 

rozdano zawodnikom trochę sprzętu, mniej­

sza o to czy dość czy nie dość, ale w każ­

dym razie pracowano więcej niż kiedykol­

wiek indziej.

ślązacy mają za sobą handicap własnego 

terenu i własnej, łatwiejszej niż Krokiew, 
skoczni, wreszcie otrzaska« się z przeciw­
nikiem na zawodach sztafetowych w Zakopa- dlięki Rchr.owt i udogodnieniom szkoły 

nem. Powinni pokarać co nabyli. Oczywiście 

nie możemy oczekiwać rewelacji prócz do­

brych miejsc biegowych, może w pierwszej 
dziesiątce a może i w pierwszej dziesiątce w 

kombinacji. Ale już takie sukcesy byłyby 

wskrzeszeniem tradycji Janka Lcgłerskiego 1 

zadatkiem dahzych sukcesów.

W Śląsk narciarski inwestowano, w rozu- 

m+.ołu sportowym, znacznie zamało w po­

równaniu np. z Zakopanem. Wynikł przyjdą 
i tu w takiej klasie jak zakopiańskie, ale 

dopiero po odpowiedniej pracy , i odpowied­

nim nakładzie środków. Narazić jesteśmy 

jeszcze u progu tej roboty. Ale ruszyła i to 

j powinno zaznaczyć się na Mistrzostwach.
Nowotarżanie i Kryniczanie mogą to I o-

Górski bez formy
Powiedzmy otwarck — narazie wżeeny 

ko, że Górski nie jest I prawdopodobnie 

będzie w formie. Górski pracuje w Szkole 

zawodowej w Poznaniu, nie ma czasu i wa­

runków na trening, a nkt nie zainteresował 

się tym, by mu ttn trening umożliwić. A tru­

dno wymagać od młodego człowieka, pracu­

jącego w trudnych warunkach materialnych, 

, by finansował samodzieśnie dłuższe czy krót 

sze wyjeczid do Zakopanego na „stage tre­

ningowy“. Z Górskiego milcząco zrezygno­

wano i w Msirzostwie poważniejszej roli nie 

będzie w stanie odegrać.
Inne stanowisko mają Bochenek, Orlewicz 

i Marusarz. Wyjechali z Zakopanego czę­

ściowo dla uprawiania narciarstwa w cha­

rakterze Instruktorów, wysyłani nawet przez 

PZN. O ile chcieli — mogli utrzymać się w 

formie. Dość łatwe zwycięstwo Orlewicza w

I sportowo n.sko stojących zawodach akade­

mickich potwierdza naogót to co pokazał w 
sztafecie. Jest w formie.

O Bochenku nie wiek wiemy, pracował w 

odległym Włodzimierzu Wołyńskim, ale osta­

teczne Bochenek nigdy poważnie jako kan­

dydat do Mistrzostwa nic wchodził w ra­
chubę.

Pozostaje Staszek Marusarz. Wyjechał nie 
na tych dwóch typów konkurencji w Ciągu jpodzewanle do Lwowa, tam trenuje bardzo 

trzech dni Mistrzostw Potoki. Poza tym prze- 
mawiają przeciwko tego rodzaju połączeniu 

warunki Uknaąyczne i inne okoliczności na­

tury organizacyjnej, uniemożliwiające rozpo­

częcie treningu zjazdowego przed mniej wię­

cej połową stycznia.

Przecież najlepiej przez los uposażeni za- 
wodney zakopiańscy mogą ronpcicząć tre­

ning zjazdowy dopiero po Trzech Królach, 

albowiem przedtem z kolejki na Kasprowy 

korzystać nie mogli. A od Trzech Króli do 

końca miesiąca jest stanowczo za mało cza­

su na przygotowanie formy zjazdowej I slalo­

mowej.

Mistrzostwa zjazdowe odbędą się w tym 

roku w początkach marca, osobno, z należy- i 

tą uwagą i staraniem przygotowane i Jest 

nadzieja, te raz wreszcie zdobędzemy dla 

tych zawodów konkurencję zagran'czną.

Tak zipowiadają się zawody z punktu wi­

dzenia organizacyjnego. W Wśle wszystko 

przygotowano, zniżki kolejowe przyznano, ko 
munkacja między Wisłą a Gtębcand Jest za­
pewniona, kwatery gotowe, pieniądze na I 

przewezicnle zawodników zakop’ańskłch 

przygotowane — jednem słowem tylko star­
tować. I

- - ----------------—- . ■•■'ws w 1 V
Jak to będzie na tym starcie? Nie należy dobnie zdecydowanie przewyższa również i | wo powi dzieć w konkurencji o dobre dru- 

» « -__ -A -aj. —ł____ ______ S.__1_ ________u Ai- —_____ A—-1- •__  .___ . * 1 . . .

Nareszcie rozdział
Najważniejszym Jednali szczegółem organi- 

zacyęnym Jest (nareszcie!U) oddzielenie za­

wodów komb nacji norweskiej od zawodów w 

kombinacji ałpejsfcicj. Postulat ten stawiamy 

od tet. Nie w Potacc nie uzasadnia połącze-

mało. Ostatecznie związany jest pracą zarób 

kawą, w której nikt mu nic może przeszka­

dzać. Zadakumcntował on jednak wynłhaml 
w Zakop nem, żc potrafi łatwo zająć pierw­

sze miej-cejh kombinacji. Jest to przede 
wszysklen ffsługa wetkiego talentu, ofcrzy- 

miej klasy narciarskiej, która pozwala mu 

nawet bez treningu zajmować wybitne miej­
sca.

Marusarz niepewny
Ale forma, wiejca forma międzynarodowa, 

forma czołowego skoczka Ożmplady należy 

na razie nie tyle do przeszłości. Ile znłkta, 

pocieszamy się, że czasowo. Tłumaczymy to 

brakiem trenngu. Na 6 skoków w konkur­

sach na Krckw„ dwa byty zdecydowanie z 

upadkiem, jeden bardzo niepewny (p.crw- 

szy w o.war.ym konkursie w niedzielę). Nie­
pewność lądowania jest właśnie najklasycz- 

niejszym objawem braku pewności, braku 

formy, braku wysztifowania — braku tre­

ningu.

Staszek jest zawodnikiem o klasie, która 

pozwala mu <talś, nawet w mniejszym tren In 
gu, pokonać różnicę klasy w skokach nawet 

Andrzeja Marusarza i Kolesara. Prawdopo- |

I

I

spodziewać »'ę niespodzianek, ani w biegach Bronka. Ale p zypaitrując sic jego fermie te- ; głe miejsce, w obrębie drugiej klasy, — w 
ani w skokach. J gorccanej musimy stwierdzić, że to nie Jest biegach. Na razie są to jeszcze pierwociny.

z którymi rzecz ma sie podobnie jak ze ślą- 

zanlm PZN 
| zobaczył ślązaków. Może w dalszym szeregu 

•Staszek i Andrzej Marusarze oraz Brołiek lat zobaczy również Nowy Targ, którego pier 

Czech — to trzej kandydaci na Mistrzów w wszc pokolenie zawodników zmarnowało sit

Stara gwardia sie czai ” fWTn* * w ,conku-
Sldra 5 Wdruid , rencji x Ruudaml i Andersenami Staszek mlai skiera. Szeregu łat trzeba było

W biegach, i po części w kombinacji, Jest by w tym roku wlelk e, wielkie trudności.

Jedna tyJto rewelacja — Wnuk, — ale do ,

formy czołowych kombinatorów — Marusa- ; 

rzy, Czecha, Orlewicza łub Górskiego jesz­

cze mu daleko. Młodzi skoczkowie Wisły, któ 

rzy tak p.ęknc startowali w niedzielnym kon 
ku.sie na Krokwi, są 'w rzeczy samej Jesz­

cze bardzo słabi i Im również już nie tylko

W czwartek zjazd „asów“
KRAKOW, 27.1. — 'lei. wl. — Dziś, cę, Haratyka ze Śląska i Pydycha ze

NAGRODA KANCLERZA NIEMIEC
dla zwycięzcy narciarskich mistrzostw, które odbywają się w 

Garmisch.
przedwcześnie, włączone do ktesy zakopian- 
sklej, pozbaw one możności okrzepnięcia w 

Mabszej konkurencji przed przejściem 

walki z silniejszym przeciwnikiem.

Miasta wolą zjazdy
Zawodnicy z miast kiter-sują s.ę przede 

wszystkim kombinacją alpejską. Rzadkie wy­

jątki (Ołcdldewicz, Ustupski, Bandura) 

albo Zakopianie pod firmą „mieszczan“ 

albo peprestu wyjątki. Miejmy nadzeję,

do

to

stanąć licznie na starcie kombinacji alpej- 

skej. Bo właśnie ta bardziej dla zawodni­

ków w miastach mieszkających dostępna for 

ma aportu narciarskiego zasługuje na po- 
p -rcie dlatego, że I tych narciarzy sportow­

ców nie mających możności trenowania na 

. równi z mieszkańcami gór, na start wysuwa, 
i Zawody w Wiśle hedą oczywiście kwałlfk 

kacja do Chaunonlx. Nie wiemy Jak liczna 

ekspedycja Jadzie do Francji, ale sadzimy, 

te. ubiegając się o organizowanie zawodów 
FIS 1939 powinniśmy stanąć licznie.

BENNY LYNCH
niespodziewanie pokonał Smali 

Montanę

do Marusarzy i Bronka, aie nawet do Kolesa- do Kodz. 6-ej wieczorem, przyjmować Zwardonia. Warta cieszyńska zgłosiła 
ra i Łuszczka w jakiej takiej formie — da- .   r> i , ■ i' mistrzostw Polski. Jeszcze w c.ągu
,€k0- Unia jutrzejszego będzie można zgło-;

ślązaków widzieliśmy na sztafecie — wl- szenja te uzupełniać na miejscu zaWO* j 
dzmy p a Wy, ale rewetecji Jeszcze nie ma JÓW. 

sic tam co spodziewać. Lwów i inne ośrodki Kluby tak, jak zawsze, nadesłały ; 
pokazały w dotychczasowych próbach, że nie zgłoszenia dosłownie w osła,nim ter-i 
posiadają zawodników o poważniejszej war- minie. Wczoraj wieczorem było wia- i 
tofci wortowej. Po staremu — pierwsze roić domo, że wszystkie okręgi obeszlą za-: 
odegra kasa zakopiańska.

Oczywiście pewne, formalne przynaj­

mniej urozmaić-nie przynlewle modna ostał- 

nimi czasy emigracja zawodników na niziny, wiadomości. 
O *e SNPTT Zakopane nie oddal swej brał-' 

sekcji lwowskiej Staszka Marusarza, o 
Bronek sam zapisał sie do AZS-u, a I 

czołowi zawodnicy jak Orlewicz, Gór- 

Bochenik przebywają „poza domem“. 

I aczkolwiek nie będzie to miało większego 

znaczenia dla Ich przynależności klubowej, 

bo ostatecznie firma nigdy nie przykryje wy­

ników będących wytworem środowiska, to 
jednak będziemy mogli obserwować, czy I 

J.-fc to wyjśce z Zakopanego wpłynęło na for

będzie PZN w Krakowie zg.oszen a do 4 z Kożdoniem na czele. Okręg lwow­
ski reprezentowany będizie przez 7 za­
wodników' z KTN i Czarnych. AZS 
Wilno zgłasza 4, a kluby krakowskie 
AZS i 1TN zapowiedziały 15 uczestni­
ków, ale zgłoszenia nadeszlą dop ero 
wieczorem. Makkabi zakopiańska zgło­
siła 5, Makkabi bielska dwu zawodni* 
ków. ’ •

„1 u. 1. ~ w ' ~ 1 >■’ 1 Liczną ekipę zapowiedział Śląski
W?5S. N»«S.rzy to ai 30 aawodn.ków.

i wody, ale szczegółowych zgłoszeń pra- i

nnraztnJą Z°?Zinę- boPi"? dzisiejsz^i W.inter-Soort-Glub Bielsko zgłosi! 8 
poczta poranna przyniosła pierwsze' zawodników.
I” Najliczniej obesłał zawody natura!-! . Ogłoszenia krajowe zapowiadają 
nie okręg podhalański, zgłaszając 12 bardzo dobrze, o tyle brak narazie 
zawodników do 18-ki otwartej. 22 do 
kombinacji, 23 do o.wartego konkuisu PZN wysłał dziś telegramy do wszyst-1 
skoków i 10 do 50-ki. Wista wysyia kich związków, z którymi pozostawali 
20 zawodników wśród nich Łuszczka, i i’ros^ąc o telegraficz ,

ne zgłoszenie uczestników.
Program szczegółowy mistrzostw 

piątek godz. 18: odprawa zawodni 
ków w Szkole Powszechnej w Glęb-

Orlewicza, Kolesara, Bochenka, Gur 
Szczerbę, Górskiego i Schindlera, So­
kół zakopiański zgłosi 9, wśród których 
wysuwają się na czoło Wawrytko i 
bracia Motykowie oraz Bursa. Sekcja , cach; Sobota, godz. 9: start biegu 18
zgłosiła trzech Marusarzy. Dawidka. j kim; Niedziela godz. 12: konkurs śkó- 
Berycha, Skupienia i innych. Strzelec ków do kombinacji; godz. 12.45: k-on- 
zgłosił 8 zawodników z Nowackim i, kurs skoków otwarty. 
Karpielem na czele. _ ___ _____
‘ 14 narciarzy zapowiada WKS Biel- i 12: specjalny konkurs skoków o 
sko, wśród nich zakopiańczyka Mrow-*grodę PZN.

a U'i h H H f

Poniedziałek 
godz. 8: start biegli 50 km: Wtorek g.

Z ĆWIERĆFINAŁU PUCHARU FRANCJI 
Bramkarz FC Rouen Bessero demonstruje swój kunszt.

Kasprowym zawodnicy lwowscy t bielscy 

krakowscy przez luty podtrenują tyle,raz

OXFORD JUZ TRENUJE
Osada Oxfordu szukuje sie już do dorocznego pojedynka z Cam 

bridge.

DOROTHY BUNDY
K>wa gwiazda tenisowa Ameryki zdobyła mistrz. Kalifornii.

WIELKĄ NAGRODĘ PŁD. AFRYKI
zdobył w Kapsztacie Delius na Auto Union.

Prenumerata wraz z przesyłka pocztową w kraju oraz w Czechosłowacji, Austrii I Węgrzech Zł. 1.50 miesięcznie; kwartalnie Zł. 4.—. W Innych kralach europejskich oraz zamorskich 
Zł. 2.20 miesięcznie. Kwartalnie Zł. 6.—. Cena ogłoszeń, za wiersz wysokości 1 mm., iednoszp.: opisowe 3.— ZL specj. 1.— Zł., w tekście 80 gr„ reklamy 40 gr.___________

Wydawnictwo I druk.: „DOM PRASY“ S. A., Warszawa. Ma rszałkowska 3. Centrala Tel. 8« 02-40. Konto P. K. O 13120
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